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dla miejscowych prenumerat Należytość uprasza się naprzód nadssłać przekazam posztowym. 


Od Wydawnictwa. 


"= 
. 


Celem uregulowania nakładu upraszamy 
o wczesne odnowienie prenumeraty, któ- 


dukcyę pomyślny lub niepomyślny wpływ wy- 
wrzeć mogą. Wszak stosunki te nie układają się 
i nie kształiują się bez naszego udziału. Wszak 
nie pozostaje bez naszego wpływu ani handlowa 
ani komunikacyjna polityka rządu, ani jego 8y- 
stem skarbowy i podatkowy, ani budżet państwa, 


rej warunki podano w nagłówku, obok ty-|obejmujący coraz więcej takich rubryk, które 


tułu dziennika. Prenumeratę zamiejscową 
i miejscową przyjmuje tylko Administracya 
Nowej Reformy w Krakowie i agencye wy- 
mienione w nagłówku dziennika. 


Od Administracji. 


Dla dogodności osób, przebywających 
w kąpielach, będziemy wyjątkowo pod- 
czas sezonu kąpielowego przyjmować od 
nich prenumeratę także tygodniowo, 
licząc z przesyłką pocztową po 45 cnt. 
za tydzień. 


Listy ekonomiczne z powodu wystawy krajowej. 


IT. 
Lwów, 21 czerwca. 

(R) W poprzednich listach doszliśmy do wy- 
niku, że przyczyny bardzo "niskiego stanu naszej 
ekonomicznej produkcyi nie szukać nam ani w 
riedostwiecznem uposażeniu kraju naszego przez 
przyrodę, ani też w braku nagromadzonych do- 
slaiecznych kapitałów. Przyroda dała nam bar- 
dzo wiele skarbów, których tylko nie umie- 
my czy nie chcemy należycie wyzyskać — 
kapitałów leży dosyć po różnych! finansowych 
iustytueyach, leży w bezczynności, z których je 
tylko poruszyć i ku prodknkeyi zwrócić należy. 

Wina zatem leży w trzecim czynuiku produk 
cyi — w tym czynniku, który jest jej właściwym 
motorem, jej duchem, jej kierownikiem — który 
jest właścicielem złożonych i bezczynnie leżących 
kapitałów, i wolą swoją może je ku produkeyi 
skierować — który inteligencyą i pracą opano- 
nować umie materye przez przyrodę dane i ku 
swoim celom je zużytkować, siły w przyrodzie 
tkwiące ująć w karby, zawładnąć niemi i zmusić 
je do tego, by na niego jracowały — w tym 
czynniku, który gdzieindziej umiał wydrzeć mo- 
rzu całe szmaty rodzajnej ziemi i zamienić je 
w żyzne role, łąki i ogrody i od ponownego po- 
chlonięcia przez morze zabezpieczyć, który pu- 
stynie nawodniał i użyźniał, a bagna osuszał, ży- 
zną ziemię na skały nanosił, a gdzie mu gleba 
nie dawała dość ziarna na chleb, przemysłem 
um ał sobie stworzyć warunki materyalnego bytu, 
cywilizacyjnego rozwoju, państwowej niepodległo- 
ści: wina leży w człowieku. 

Nie chcemy przez to bynaimniej zaprzeczać, 
iż stosunki polityczne, w jakich się naród nasz 
jako całość znajduje, a niemniej i specyalue sto- 
sunki Ualicyi tę ekonomiczną działalność w wy- 
sokim stopniu u'rudniają. Ale — żeby już przy 


przy odpowiedniem użyciu przyznanych temi ru- 
brykami kredytów mogą w znacznej mierze 
przyczynić się do podniesienia skuteczności wszel- 
kich na polu ekonomicanem wysiłków. Wszak 
mamy zupełnie w RE ręku budżet krajowy, 
którego szybki wzrost w óstatniem dziesięcioleciu 
w znacznej części przeznaczony jest na stworze- 
nie pomyślniejszych dla ekonomicznej pracy wa- 
runków. Na to wszystko ma — do pewnego 
stopnia — wpływ ta jednostka gospodarcza, 
która u mas jest zarazem jednostką polityez- 
ną, która zatem nie ma prawa składać winy 
ekonomicznych niepowodzeń na niesprzyjające 
warunki państwowe, ona bowiem sama na ule- 
pszenie tych warunków wpłynąć tu może. 

Ale nawet i wśród niepomyślnych dla pro- 
dukcyi stosunków administracyi państwa i publicz- 
nych urządzeń — zawsze jeszcze najważniejszym 
czynnikiem produkceyi pozostanie indywidua l- 
ność gospodarczej jednostki. Im więcej 
będzie takich jednostek, które inteligencyą, talen- 
tem. fachową znajomością rzeczy, siłą woli, wy- 
tężeniem pracy i wytrwałością w pracy się od- 
znaczą, tem pewniej ta suma indywidualnych sił 
i dzielności wystarczy, aby — wprawdzie nie zu- 
pełnie — ale w wysokim stopniu osłabić i zneu- 
tralizować szkodliwe wpływy stosunków państwc- 
wych. Te same ustawy, co u nas, obowiązują w 
Czechach —- a gleba nasza jest dla uprawy buraków 
stanowczo od czeskiej nie gorsza. A jednak — dla- 
czego w Galicyi są dwie cukrownie, gdy Czechy 
są całą ich siecią pokryte? Cóż nam przeszkadza 
w takiej samej mierze, jak się to dzieje w Cze- 
chach , korzystać z formy *akcyjnej spółki dla 
większych przemysłowych przedsiębiorstw, któ 
rym odosobnione, jednostkowe siły kapitałów po- 
dołać nie mogą? Co nam przeszkadza, przez uży- 
cie tej formy — rozdzielić na Setki i tysiące głów 
to ryzyko, które dla odosobnionej jednostki. może 
w chwili niepomyślnej stać się ruiną, a rozdzie- 
lone na wielką ich liczbę staje się łatwem do 
zniesienia? Inny przykład: Mówiąc o niskim sto- 
pniu naszej produkcyi przemysłowej, zazwyczaj 
składamy winę na brak węgla i żelaza. Co do 
węgla pokazuje się, że on jest u nas — nie tak 
obficie, jak w śląskim terenie węglowym, ale 
zawsze znacznie obficiej, niż się dotąd przypusz- 
czało. Siersza rozwija się coraz lepiej — Grudna 
nie pozostaje w tyle — węgiel w Kołomyjskiem 
otwiera zupełnie nową ekonomiczną przyszłość 
dla Pokucia i Podola. A eo do żelaza — to rzecz 
przecież wiadoma, że Szwajcarya jest tak samo 
w rudę żelaza uboga, jak Galicya — a jednak 
przemysł żelazny Szwajcaryi zajmuje pierwszorzę- 
dne stanowisko i jest ogromnem źródłem zarob- 
ku. Czyżby to u nas nie było możliwem? Oka- 
zuje się więc, że siła woli i praca może złamać 
przeszkody, uważane za nieprzezwyciężone póty, 
póki się nie znajdą jednostki dość dzielne, aby 
się zabrać skutecznie do ich pokonania, 

Więc nie narzekajmy na skąpstwo przyrody. 
bo ani nie znamy dotąd tych wszystkich skar- 
bów, któremi nas ona obdarzyła, ani tych, które 


tych galicyjskich pozostać stosunkach — to prze |znamy. nie umieliśmy dotąd dostatecznie wyzy 
dewszystkiem wobee politycznych praw, z jakieh|skać. Nie narzekajmy na brak kapitałów, bo one 


tu korzystamy. ten czynnik produkcyi, który za 
niepomyślny jej stan odpowiedzialnym czynimy, 
jest zarazem do pewnego stopnia vdpowie- 
dzialny za te stosunki państwowe, które na pro- 


MICHAŁ BAŁUCKI. 


ZAMKI NA LODZIE 


Powieść z naszych czasów. 


(Ciąg dalszy). 

XXV. 
Walka o ziemię. 
Nie tak prędko przyszło do licytacyi, jak się 
Antoś spodziewał i jak pragnął, Formalności u- 
rzędowe zajęły dużo czasu, bo wszystko musiało 
iść swoją koleją: njprzód wyròki sądowe, potem 
wezwania płatnicze, potem eęzękącya. 0SzacOwa- 
nie. wreszcie ogłoszenie pierw. „eęiliegtacyi a od 
dnia ogłoszenia w trzy miesiące potem lieytacya 
sama. 

Antoś pospieszył na nią zaopatrzony w dość 
znaczną gotówkę. bo oprocz w!asnych pieniędzy 
zaciągnął jeszcze n 7naiomych ¿kilka tysięcy, tak 
że razem Mia ays» uwunasii; ojciec miał do- 
starczyć trzy reszta kmieci i, ~:y, Co wynosiło 
dwadzieścia dwa tysiące, sumę aż nadto wystar- 
czającą na pierwszą ratę. Szło tylko o to, żeby 
inni konkurenci, stający do licytacyi, nie podbi- 
jali bardzo w górę. W tym celu Antoś za po- 
mocą Swoich stosunków w mieście postarał się 
o listy do tyeh właścicieli okolicznych, o których 
można było przypuszczać, że będą chcieli nabyć 
Kalinówkę, pisane przez osoby wpływowe i zna- 
ae" aby się cofnęli od licytacyi ze względów 
sąsiedzkiej życzliwości, gdyż wieś ma być nabytą 
na rzecz wdowy. 

Z listami temi i pieniędzmi udał się Antoś do 
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są, ale one same, bez naszej woli, ku produkeyi 
się nie zwrócą, ani same na nas pracować nie 
będą — my js pchnąć, w ruch wprowadzić, my 
niemi pracować musimy. Narzekajmy na siebie 


Ojciec czekał go już na kolei i zawiadomił, że 
sprawa stoi bardzo dobrze, bo mało kto stanął 
do lieytacyi. Wyniszczona złem gospodarstwem 
Kalinówka nie nęciła bardzo do kupna. Przybyło 
zaledwie paru obywateli, a i ci wskutek listów, 
jakie im doręczył Antoś cofnęli się. Pozostawali 
więe sami chłopi i jakiś mieszczanin handlarz 
drzewa, który jednak, jako nie bogaty, nie był 
niebezpiecznym konkurentem. Walenty Dudziak 
więe był pełen dobrej nadziei, że wszystko pój- 
dzie gładko i że uda im się kupić Kalinówkę 
mało co ponad cenę szacunkową, która wynosiła 
trzydzieści tysięcy, — gdy wtem na pół godziny 
przed rozpoczęciem licytacyi pojawił się w sali 
sądowej Mordko i jego teść Rosensztok. i 

Oni także widocznie niespodziewali się żadnej 
konkurencji, bo na widok chłopów z Dudzia- 
kiem na czele nie mogli ukryć zdziwienia swego 
i niepokoju, który Mordko próbował zamaskować 
wesołością i żartami i zbliżając się do Walente- 
go odezwał się drwiąco: A 

— (o? I wy także chcecie kupować Kalinów- 
kę? Wy może myślicie, panie dobrodziej —- (lu- 
bił się posługiwać takiemi szlacheckiemi wyraże- 
niami dla dodania sobie pańskiego rezonu) — 
że oni tu wam będą kawałkami sprzedawać, po 
kilka morgów, co? 

— Myślimy albo i nie myślimy — odrzekł 
Walenty pyszałkowato. , 

— Kalinówkę oszacowali na trzydzieści tysię- 
cy — wiecie ? 

— Jakieśmy tu przyszli, to musieliśwa wie- 
dzieć. 

— A jak przyjdzie do licytacyi, to może dojść 
do czterdziestu i więcej. 

— Chwała Bogu, to się dziedziczce więcej zo- 


miasta, gdzie miała się odbyć licylacya w gma-|stanie po spłaceniu długów. 


chu sądowym. 


| — A wy skąd macie tyle pieniędzy ? 


samych i siebie samych za niski stan naszej pro- 
dukeyi czyńmy odpowiedzialnymi. Jeżeli brak w 
pewnych gałęziach ludzi fachowo wykształconych 
i doświadczonych — to wykształcić ich może- 
my przez praktyczną maukę w kraju i zagranicą. 
Dowodem te dwie gałęzie przemysłu, które w o- 
statnich czasach największe pączyniły postępy : 
stolarstwo i ślusarstwo, a które mają najpoważ- 
niejszy zastęp postępowych pracowników, wy- 
kształconych przy pomocy krajowych stypendyów. 
Jeżeli brak — a niewątpliwie brak wielki — lu- 
dzi w zawodzie komercyalnym wykształconych, 
to zakładajmy szkoły handlowe i twórzmy sty- 
pendya dla przyszłych komercyalistów. Ale jed- 
nej rzeczy nie zastąpią szkoły i stypendya tech- 
niczo-przemysłowe i handlowe: nie zastąpią du- 
cha przedsiębiorczości, którego brak tym, co ma- 
ją kapitały — nie zastąpią ducha asocyacyi w 
celach produkcyjnych — nie zastąpią zrozumie- 
nia tego, iż mimo dokonanego ostatniemi czasy 
postępu nie podniesiemy kraju pod względem e- 
konomicznym, dopóki nie zdołamy usunąć kardy- 
nalnej przyczyny naszej biedy: jednostron. 
ności kierunkunaszejprodukcyi. Otem 
w następnym liście. 


Korospondoncya „Nowaj Rófórny 


Poznań, 19 czerwca. 
(Ożywiony spór o kwestyę polską. — T'undusz 

naukowy imienia Tadeusza Kościuszki. 
W sprawie wystawy krajowej we Lwowie). 
(w.) Niezarażone szowinizmem artykuły prof. 
Hansa Delbriieka w Preuss. Jahrbucher o 
kwestyi polskiej i uczeiwe rezolucye niemiecko- 
katolickiej sekcyi wiecu polsko-katoliekiego w Po- 
znaniu w sprawie nauki języka polskiego i wy- 


znowu w prasie niemieckiej dyskusyęę o naszem 
położeniu politycznem, w której mianowicie róż- 
ne pisma centrum i z wolnomyślnych pism 
szczególnie Berl. Boers. Cour. gorąco stanęły 
w obronie słusznych naszych żądan językowych 
Natomiast pisma konserwatywne, wolno-konser- 
watywne i narodowo-liberalne, w pierwszym rzę- 
dzie zaś przyboczne organa ks. Bismarka, coraz 
większą pałają ku nam nienawiścią i głoszą 
z coraz większą zaciekłością antieywilizacyjne ha- 
sło: ausrotten! Trafuie bardzo scharakteryzował 
tych krzykaczy Hans Delbnit*k, opisnjąc jak „owi 
filis'erscy szowiniści, gdy przy kufelku piwa 
usłyszą słowo polskie, wtedy mruży oczy, pię- 
ścią w stół uderzają i ochrypłym głosem pod 
adresem rządu wołają „energii“. to jest, żeby na- 
dal względem Polaków prowadził politykę Krzy- 
żaków. Przedewszystkiem podnieść należy, że ową 
krucyatę autipolską w nieprzyjaznej nam prasie 
niemieckiej uprawiają większe i mniejsze Bismark- 
czyki, którymi przepełnione są wszystkie dyka- 
sterye urzędnicze w dzielnicach polskich, a któ- 
rzy w dalszem prześladowaniu Połaków upatrują 
kwestyę własnego chleba. gdyż dobrze im tutaj 
przy egipskich garnkach germanizacji, mianowi- 
cie, gdy przy nich udawać jeszcze mogą bojowni- 
ków i „mięczeników* narodowej sprawy niemiec- 
kiej oraz krzewicieli „wyższej cywilizacyi niemiec- 
kiei“. 

Tutejszy organ „pruskich Polaków“ Kuryer 
Pozn., który wobec uroczystości Kościuszkowskiej 
tak niepolskie zajmował stanowisko i starał się, 
by ona ile możności wcale nie przyszła do skut 
ku, a gdy mimo to świetnie się udała, zbył ją 


Z HZ ZZO EA EZ Z O W z i 


— Skąd mamy, to mamy — rzekł Walenty — 
a wam co do tego? Pytam się ja was, skąd wy 
macie. 

Wtem żyd. którego oczy niespokojnie latały po 
sali, dojrzał w głębi siedzącego Antosia i oczy 
zaiskrzyły mu się. 

— A, to wasz syn postarał się o to. Teraz ja 

w domu. On się chce żenić z młodą Kalińską. 
wam co do tego? -- rzekł Walenty 
hardo i zmierzył żyda surowym wzrokiem, że 
śmie mięszać się do jego tajemnic domowych. 
— No, nie gniewajcie się Walenty — uspo 
kajał żyd rozsierdzonego chłopa — bo jato mó- 
wię tylko przez życzliwość dla was, że Kalinów- 
ka to Żaden interes, wy sami przecie dobrze 
wiecie — grunta kiepskie, wyjałowione, budynki 
djabła warte. 

— To dlaczego ją kupić chcecie ? 

— (heecie wiedzieć dlaczego? To ja wam po- 
wiem; ale słowo, co nikomu nie powiecie ? 

Wziął go protekcyonalnie pod rękę i odpro- 
wadziwszy na bok w przeciwny kąt sali, mówił 
zniżonym głosem : r 

— Ja tego nie chcę dla siebie, jabym Kali- 
nówkę za darmo nie wziął, bo to żaden interes 
dla mnie. Ale ja to cheę dla męża od mojej 
wnuczki. To wielki pan, bankier wiedeński, gru- 
ba figura. 

— A jemu na co zachciało się Kalinówki ? — 
spytał chłop podejrzliwie. 

— No jemu przyszła taka pańska fantazya do 
głowy, coby on miał posiadłość w naszym kraju, 
był tutaj obywatelem ziemskim. Tacy wieley pa- 
nowie mają swoje zachcenia. 

Walenty niedowierzająco potrząsł głową. 

— Powiedzcie głupiemu, a nie mnie — rzekł 
i chciał już odchodzić, ale żyd przytrzymał go 
za połę i dodał z pośpiechem: 


kładu nauki religii w języku ojczystym ożywiły, 


kilkowierszowym opisem w suterynach petito-| Wystawa na nich żrobiła niepospolite wrażenie 
wych, stara się obecnie sparaliżować akcyę, ja- |tak, że znać było, iż pozostanie ono w ich pa- 
ką prezydyum komitetu Kościuszkowskiego rozwi- | mięci głęboko wyryte. Widok dzieci wiejskich na 
nęło celem zebrania większego funduszu nauko- | wystawie byłby najlepszą odpowiedzią dla przeciw- 
wego imienia Tadeusza Kościuszki i uwiecznienia | ników urządzania takich wycieczek. Doznają one obe- 


w ten sposób żywym posągiem pamięci najwięk- 
szego bohatera odradzającej się Polski. W tym 
celu wspomniane pismo ultralojalne stara się na- 
kłonić duchowieństwo, które z musu je składka- 
mi swemi utrzymnje, aby akcyi komitetu nie po- 
pierało, dowodząc, że mamy już Towarzystwo 
Pomocy Naukowej, które wspiera także uczącą 
się młodzież ze stanu włościańskiego. Duchowień- 
stwo nasze jest jednak zbyt patryotyczne, aby 
takich niepolskich głosów miało słuchać i jak 
słyszę, w znakomitej większości swej akcyę ko- 
mitetu goriiwie będzie popierało. Napiętnować 
jednak należy to wystąpienie Kuryera Poznań- 
skiego, jako niegodne pisma polskiego. 

Wystawa krajowa we Lwowie żywo interesuje 
opiaię tutejszą. Prasa nasza podaje o niej bardzo 
obszerne i wyczerpujące oraz nader sympatyczne 
opisy, a świeżo pomieścił Dziennik Poznański 
pięć obszernych „Listów z wycieczki do Lwo- 
wa* pióra dzielnego syna patrona Kółek wło- 
ściańskich p. dra Tadeusza Jackowskiego, który 
brał udział w otwarciu wystawy, jako delegat 
naszego centralnego Towarzystwa gospodarczego 
na Wielkie Księstwe Poznańskie. W listach tych 
autor, jako bystry spostrzegacz życia ekonomicz- 
nego i narodowego, składa bardzo gorący hołd 
pracy, jaką Galicya mianowicie w ostatnich cza- 
sach rozwinęła we wszystkich dziedzinach spo- 
łecznego i narodowego Życia i stwierdza w sło- 
wach gorącego uznania znakomite postępy, ja- 
kiemi Galicya w tych dziedzinach na wystawie 
się popisała. : 

Autor przyjrzawszy się dokładnie rezultatom 
pracy waszej powiada pod adresem  Wielkopo- 
lan : 

„W ogóle zarzuty robione Galicyanom w Wiel- 
kopolsee tracą bardzo wiele z pozorów słuszno- 
ści, gdy je się rozpatrzy na miejseu. Warto 
choćby już dlatego na wystawę pojechać, aby się 
pozbyć tych krzywdzących uprzedzeń, a ogrzać 
się samemu tamtejszem narodowem życiem 


zobaczyć na własne oczy, że przecież jest je- 
szcze na Świecie sprawiedliwość i dla Polaków, 


ms 


kas obywateli drugiej klasy w pewnych Kra- 
jach“. 

Słowa p. dra Tadeusza Jackowskiego nie prze- 
brzmią też bez skutku, gdyż na piękną wystawę 
lwowską wybiera się wiele osób tak z pośród 
inteligencyi, jak i z Kół przemysłowych i ku- 
pieckich 


Lwów, 21 czerwca 
(Z placu wystawy. — Zwiedzanie wystawy przez 
dzieci wiejskie i ułatwienia dla takich wycie- 
czek. — Specyalny pociąg z Jarosławia. — Zjazd 
prawniczy. — Otwarcie wystawy bydła. — Oza- 
sowa wystawa mleczarstwa. — Przyjazd gości 
z Wiednia.) 

Możemy powiedzieć nareszcie, że dziś mielismy 
pierwszy względnie pogodny dzień. Względnie 
tylko. bo dopiero wieczorem niebo wyjaśniło się 
zupełnie. Niemałe ożywienie wniosła dziś na plac 
wystawy zapowiedziana wycieczka dzieci z Zubrzy. 
Przeszło 90 dziewcząt i chłopaków odświętnie a 
schludnie -ubranych z zajęciem słuchało objaśnień 
oprowadzających je. Zwiedzanie zaczęto od pano- 
ramy, a kiedy dzieci z niej wyszły, uszykowa- 
wszy się przed bułynkiem pod wodzą swych na- 
uczycieli, odśpiewały kilka patryotycznych pieśni. 


enie niemałego ułatwienia. Oto bowiem prezydent 
miasta p. Mochnacki oświadczył, iż na pomiesz- 
czenie dzieci szkolnych i włościan przybywają- 
cych na wystawę oddaje zaraz do rozporządzenia 
dyrekcyi baraki, a od 5 lipca także miejskie 
szkoły. Przyrzeczenie to załatwia korzystnie kwestyę 
mieszkania dla wycieczek włościańskich i szkolnych 
i niewątpliwie wpłynie na zwiększenie się 1ch 
liczby. Ktoby chciał takie wycieczki urządzać, po- 
winien zapowiedzieć je u dyrekcyi wystawy, któ- 
ra chętnie udziela wszelkich informacyj. Natural- 
nie bąrdzo na tem zależy, żeby zapowiedź wy- 
cieczki uczyniona była dość wcześnie. 

Przed kilkoma dniami pisałem o rozmaitego 
rodzaju pociągach wystawowych, zwłaszeza o po- 
ciągach zamawianych na pewien dzień z jakiejś 
miejscowości za pośrednictwem dyrekcyi wystawy. 
Otóż pierwszy taki pociąg zamówio- 
no z Jarosławia, skąd się wybiera paręset 
osób na wystawę. 

Pociąg wyruszy stamtąd dnia 29 
b. m. o godzinie 3 minut 13 nad ra- 
nem według zegaru kolejowego, za- 
trzymywać się będzie na wszystkich 
stacyach aż do Lwowa, dokąd przy- 
będzie o godzinie 7 minut 12 rano. 

Obchód jubileuszowy Towarzystwa prawnicze- 
go lwowskiego i zjazd delegatów prawniczych 
krajowych odbędzie się dnia 15 i 16 września. 
Program zjazdu jest następujący: dnia 15 rano 
nabożeństwo. potem uroczyste posiedzenie w auli 
uniwersyteckiej i odczyt prof. dra Głąbińskiego. 
Po południu zwiedzanie wystawy, wieczorem raut. 
Następnego dnia rano zebranie delegatów Towa- 
rzystw prawniczych, po południu dalsze zwie- 
dzanie wystawy, na zakończenie wspólny bankiet 
na placu wystawowym, prawdopodownie w hali 
muzycznej. 

Wystawa bydła otwartą dziś została dla publi- 
czności i miała bardzo wielu zwiedzających. Sąd 
przyznający nagrody ma wobec jej rozmiarów 
nielada pracę, jądoak jest już ona na ukoń- 
czeniu. 

W sobotę prawdopodobnie nagrody zostaną już 
ostatecznie przyznane, a w niedzielę po połu: 
dniu o godzinie 4 nastąpi uroczyste ich roz- 
danie. 

Dyrekcya wystawy ogłasza, że cza- 
sowa wystawa serów iw ogóle mle- 
czarstwa rozpoczyna się dnia 27 b. m. 
rano i potrwa dni 5, to jest do dnia 
2 lipca włącznie. Okazy przeznaezo- 
ne na tę wystawę powinny się znaj- 
dować na miejscunajdalej do dnia 26. 

Dziś wieczorem o godzinie 8 osobnym pocią- 
giem od strony Krakowa przybyli do naszego 
miasta goście wiedeńscy na naszą wystawę: 
członkowie parlamentu i grono wybitnych osobi- 
stości. Na dworcu kolejowym oczekiwali ich 
członkowie komitetu wystawowego z księciem 
Adamem Sapiehą na czele i z drem Marchwi- 
ckim, który nadto jako wice prezydent miasta, 
wobec tego, że p. Mochnacki bawi w Krakowie, 
przyjmował w imieniu miasta, gości, których 
natychmiast jodwieziono do wygodnie urządzo- 
nych apartamentów w hotelach wystawowych. 

Wieczorem odbyło się przyjęcie u księcia mar- 
szałka Sanguszki, a ponieważ i on wyjechał na 
pogrzeb kardynała Dunajewskiego, honory domu 
robił ks. Adam Sapieha. 


— Słuchajcie Walenty, ja wam będę szczerą | 


prawdę powiedzieć tylko pod chajrem, że nie 
powiecie nikomu? No, nie powiecie ? 

— (obym miał gadać — powiedział Walenty 
obojętnie, przekonany, że żyd go nowem jakiem 
kłamstwem będzie próbował wywieść w pole. 

— Więc słuchajcie. Jemu zachciało się być 

osiem tutaj u nas z małych posiadłości. No, ro- 

zumiecie teraz. dlaczego on chce kupić Kalinów- 
kę? Jemu nie idzie o Kalinówkę, bo on jej na 
wet nie zna nie widzał nigdy; ale on chee mieć 
majątek w tych stronach, bo tu jestem ija i Ro- 
sensztok, jego teść, co będziemy popierać jego 
interesa, prowadzić mu gospodarstwo — no, ro- 
zumiecie teraz cały interes? 

— I on także żyd? 

— Un ni» jest ani żyd ani katolik; un jest 
sobie taki wielki pan co na żyda nie wygląda 
wcale. Jak on kupi Kalinówkę, to i wam będzie 
dobrze, bo un ma wielkie wpływy w Wiedniu, 
to zrobi dla was, eo tylko będziecie chcieli, i po- 
życzki w banku wyrcbi, i podatki zmniejszy, i 
szkołę wam wybuduje, i różne porządki przepro 
wadzi, lo un ma pieriądze na to. Wam tu bę 
dzie potem jak w raju, jak un zostanie dziedzi- 
cem. 

Obietnice, które żyd czynił, były tak ponętne, 
że Walenty zaczął sę wahać, i bojąc się, żeby 
go żyd mie przerobił, nie skusił do odstąpienia 
od licytacyi, chciał odejść; ale żyd zmiarkowaw- 
szy to, nie chciał go z rąk wypuścić i dla osta- 
tecznego ujęcia sobie chłopa użył rajsiiniejszego 
argumentu b> pieniędzy i schwyciwszy go za 
rękę rzekł: 

— Słuchajcie Walenty, nia psujcie wy mi in- 
teresu. Jak wy odstąpicie od licytacyi, to wy bę- 
dziecie za to odemnie dostać — tysiąc reń- 
j skich. 


Walenty aż poczerwieniał, takie wrażenie zro- 
ibiła na nim propozycya Mordka. Tysiąc reńskich 
jzarobić za mic, była to straszna pokusa dla chło- 


ipa. chciwego na grosz. Bronił się jednak ze wzglę- 


idu na syna i nie chcąc słuchać dalej namów 
żyda, odwrócił się, mówiąc: 

— Dajcie mi pokój, nie chcę, nie chcę. 

— Dostaniecie tysiąc pięćset — szepnął, a wi- 
dząc, że Walenty mimo to chce odchodzić, do- 
dał z determinacyą: — dostaniecie dwa tysiące, 
słyszycie, dwa tysiące. Wyście mądry chłop Wa- 
lenty, wy dobrze wiecie, że to interes dla was. 
Taki interes nie codzień się trafia 

Chłop nie miał siły oprzeć się pokusie. On 
wiedział dobrze. że nie codzień taki interes się 
trafia, ani w kilkunastu latach. Suma wydawała 
mu się tak wielka, że aż zaczął podejrzewać, że 
go żyd zwodzi tylko i dlatego odezwał się: 

— Gadanie i tyle. Obiecywać łatwo, a jakby 
do tego przyszło, tobyście dali figę. 

— Dam na sumien'e — zapewnia Mordko. 

— E, żydowskie sumienie. 

— Dam wam kwit. weksel, co chcecie — po- 
wiedział, a Bpostrzegłszy, że chłop mu nie do- 
wierza powiedział: 

— Słuchajcie Walenty, ja wam co powiem. 
Tu za dużo oczów patrzy na nas. chodźcie wy 
ze mną do sieni, ja wam dam dwie połówki ty- 
sąc-rebskowych banknotów na rękę. Jak nie bę- 
dziecie mi przeszkadzać i ja kupię Kalinówkę, to 
dostaniecie potem dwie drugie połówki. No, 
zgoda ? 

(C. d. n.) 
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Nowa encyklika papieska. 


Telegram rzymski przyniósł nam treść odda- 
wna zapowiedzianej nowej encykliki papieskiej 
która zapewne w chwili, gdy to piszemy, już się 
ukazała, lub też niebawem się ukaże. Jest to je- 
dna z najważniejszych enuncyacyj Leona XIII, 
dotyczy bowiem idei powszechnego zje- 
dnoczenia kościoła. 

Na wstępie encykliki wspomina Leon XIII o 
manifestacyach z powodu jubileuszu papieskiego, 
a następnie oświadcza, że na schyłku swego ży- 
cia chee za przykładem Chrystusa wezwać wszyst- 
kich ludzi, bez różnicy miejsca ich zamieszkania 
i rasy, do jedności w wierze. Co się tyczy 
ludów. trwających jeszcze w pogaństwie, to ko- 
ściół z coraz większą gorliwością i zapałem pracować 
będzie nad nimi celem rozszerzenia wiary 
chrześcijańskiej. Ludy zaś chrześcijańskie 
wzywa papież do jedności religijnej, któ- 
ra nawet pośród współubiegania się o dobra 
ziemskie byłaby wspólnem ich dobrem moral- 
nem. 

Papież przypomina wyznawcom kościoła oryen- 
talnego, że ich przodkowie uznawali papie- 
ża rzymskiego i że na soborach w Lugdunie i 
Florencyi zarówno łacinnicy, jak grecy, uznali 
papieża. Papież zaznacza, że w obecnej chwili 
członkowie kościoła wschodniego lepiej usposobie- 
ni są dla katolików, to też wzywa ich, aby przy- 
stąpili do zupełnej unii, a zarazem zapewnia, że 
zachowa ich obrządki kościelne i patryarchalne 
przywileje. Szczególniej zaś wzywa ludy sło- 
wiańskie, aby powróciły do jedności 
wiary. 

Zwracając się następnie do ludów pro'estane- 
kich, stwierdza papież, że nie mają żadnej 
pewnej normy wiary i powagi, tak da- 
lece, że niektórzy z nich posunęli się do tego, 
iż odmawiają bóstwa Chrystusowi i zaprzeczają 
boskiemu pochodzeniu Pisma świętego. Protestan- 
ci popadli w naturalizm i maleryalizm. Papież 
wspomina o tych protestantach, którzy dążąc do 
zbawienia, powrócili na łono katolicyzmu, i za- 
chęca innych, aby to samo czynili. 

Katolików ostrzega papież, ażeby wobec grożą- 
cego im niebezpieczeństwa wyszli ze swego zo- 
bojętnienia i jak najznpełniej zastosowali się do 
rad kościoła. Papież zaznacza, że ożywiony du- 
chem pojednawczym, chętnie zawarł ugody z wła- 
dzami świeckiemi. 

Papież żali się na uciemiężenie kościoła, wy- 
nikające ze starego ducha regalizmu i piętnuje 
jako wroga jedności kościoła sektę wolnomu- 
iarską, zwracając uwagę na jej zuchwałe za- 
chowanie się w Rzymie. Przedewszystkiem wzy- 
wa papież Włochów i Francuzów, żeby walczyli 
przeciwko despotyzmowi tej sekty, ażeby reli- 
giioe pojednanie ludów zażegnało zło, 
wynikające z obegaego stanu Europy. 

Papież wspomispa w końcu o kwestyi so- 
cyalnej, którą rozwiązać można jedynie na 
podstawie nauki chrześcijańskiej i zaleca odnoś- 
nie do kwestyi politycznej pogodzenie wolności 
ludów z atrybucyami rządzących bez wzglę- 
du na formę rządu. Szczególnie zaś edwo- 
łuje się papież do rządzących, ażeby, popierając 
dzieło jedności religijnej, zapobiegli temu, by 
koniec obecnego stulecia nie był podobnym do 
końca poprzedniego stulecia. 

Taką jest treść zapowiedzianej encykliki pa- 
pieskiej. Papież wyraził się podobno, iż niesłusz 
nie nazwano tę encyklikę jego testamentem, gdyż 
testament napisze osobno. Geneza tej encykliki 
sięga półtora roku wstecz; papież rozmawiał o 
tym przedmiocie z pewnym generałem francu- 
skim i z cesarzem Wilhelmem. Celem tej enun- 
cyacyi ma być upomnienie ludów, że w tych 
ciężkich czasach zawsze liczyć mogą na stolicę 
apostolską, która ma na oku powszechne dobro 
ludzkości. 


Sprawy miejskie. 


(Posiedzenie Rudy miejskiej z dnia 20 czerwca). 


Zagaił zebranie prezydent p. Friedlein 
wypowiedzeniem następujących słów żalu, któ 
rych też członkowie Rady wysłuchali stojąc : 

„Ponura żałoby pomroka okryła ziemię polską 
wraz z miastem naszem Najwyższy dostojnik 
katolickiego kościoła polskiego, mąż niezwykłych 
enót i przymiotów, doświadczony cierpieniem 
w miłości Ojczyzny, prawy syn tej ziemi, kardy- 
nał książę biskup krakowski zakończył w dniu 
18 bm. dni swoje. 

Świetność, która zajaśniała nad tą niegdyś sto- 
licą królewską, z jego zstąpieniam na długo osie- 
rocony tron biskupi i blask purpury, który przy- 
pomniał krajowi nieprzedawnione grodu naszego 
w narodzie znaczenie kościelne. zgasły niepo- 
wroinie. Z jeg» Śmiercią tracimy najpiękniejszy 
żywy wzór hartu duszy, poświęcenia, wytrwało- 
ści i gorącego, dobrze pojętego patryotyzmu, przy- 
miotów, które w życiu naszem narodowem, tak 
nierówno i niesfornie płynącem, tyle nam są po 
trzebne. 

Dobroć, łagodność, spokój. zawsze wypogodzo- 
ne oblicze, zjednały mu miłość wszystkich mie- 
szkańców naszego miasta i cześć dla jego pełnej 
majestatycznej powagi osoby. 

Podjęte przez niego prace około dobra kościo 
ła i jego wyznawców, wypełnią jednę z najpięk 
niejszych kart w dziejach kościoła polskiego ka 
tolickiego. W szczególności zaś powiększenie i pod 
niesienie dyecezyi krakowskiej, tudzież przywró 
cenie dawnego znaczenia i świetności wydziału 
teologicznego w uniwersytecie Jagiellońskim. 

Pragnął ten książę kościoła w myśl życzeń 
ogółu przedsięwziąć dzieło prawdziwie narodowe: 
restauracyę prastarej naszej ka edry. Niestety, — 
wyrok opatrzności nie dozwolł mu dożyć nawet 
chwili jej rozpoczęcia. Czy następca będzie miał 
odwagę podjąć tę spuściznę pa'ryotycznej myśli? 
Nie traćmy nadziei. 

Wyraz czci, jaki panowie przez powstanie 
z miejse daliście pamięci uwielbianego przez 
wszystkich nieodżałowanego księcia kościoła. za- 
pisany będzie w protokóle dzisiejszego posiedze- 
nia. Ja zaś dziękuję panom za własnowolne tego 
wykonanie. * 

Następnie zażądał prezydent upoważnienia go. 
aby wraz z członkami Rady miasta pp. Fran, 


ciszkiem Slękiem i Wiktorem Redykiem 
złożył rodzinie śp. kardynała i kapitule katedral- 
nej wyrazy ubolewania z powodu poniesionej 
straty. Jednomyślnie udzieliła Rada żądane ze- 
zwolenie, poczem na znak żałoby zamknął prezy- 
dent obrady. 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 22 czerwca. 

Sześć tygodni upłynęło od pamiętnej uchwały 
węgierskiej Izby magnatów, potępiającej uchwa- 
lony przez Izbę poselską rządowy projekt usta- 
wy o ślubach cywilnych. Szybko od tego czasu 
następowały po sobie powaźce zdarzenia: dymi- 
sya Wekerlego, przesilenie gabinetu, enuncyacya 
korony, utworzenie nowego gabinetu z tymże 
Wekerlem na czele, wreszcie rządowy projekt 
ponownie w Sejmie węgierskim dominującą więk- 
szość pozyskał Wezoraj rozegrać się miała po 
raz wtóry walka w Izbie magnatów. 

Gmach muzeum narodowego, w którym odby- 
wają się posiedzenia tej Izby, otoczyła wcześnie 
policya dla utrzymania porządku. Nie zakłócono 
go wcale, choć tłumy ludu gromadziły się z cie- 
kawością. Sala obrad zapełniła się niezwykle. 
Książęta kościoła rzymskiego i greckiego rbrząd- 
dku zjawili się w pełnej liczb'e pod przewodnie- 
twem prymasa Vaszaryego i patryarchy 
Brankovica. Przybyło także wielu dostojni- 
ków dworskich, między nimi i tacy, którzy rzad- 
ko Izbę odwiedzają. 

Prezydent Szlavy zagaił obrady po 11 
dzinie. 

Jako pierwszy mowea w rozpraw e ogólnej 
wystąpił Salomon Gajzago, były prezydent 
najwyższej Izby obrachunkowej. Wskazał na po- 
iityczną konieczność ustawy, na ponowną uchwa- 
łę Sejmu, wyraził nadzieję, że [uba uchyli się 
przed wolą korony. Przemawiają dalej przeciw 
ustawie hr. Franciszek Zichy i Mikołaj Zay. 
w obronie jej Bela Vay. Mowey nie podają ar- 
gumentów nowych. Stefan hr. Keglevich 
stwierdza, że klerykalna orozycya stoi na stano- 
wisku „Non possumus“. Mowca oświadcza prze- 
to, że przyjmuje projekt rządowy bez zmiany, 
a zapowiada, że w rozprawie szezegółowgj posta- 
wi wniosek do uchwały, który odejmie ostrze 
skrupułom religijnym. Tenże mowca wyraża po 
trzebę zreformowania Izby magnatów. Należało- 
by w drodze konstytucyjnej zakreślić tej Izbie 
granice odrzncania uchwał Sejmu. Antoni hr. 
Szecsen twierdzi, że uznaje nad sobą jedynie 
zwierzchność korony i konstytucyi. Uchwała Sej- 
mu go nie wiąże, oświadcza się przeciw proje- 
ktowi. Ewangelicki biskup Zelenko roztrząsa 
projekt z politycznego i społecznego punktu wi- 
dzenia. Oddzielenie kościoła od państwa pozwoli 
kościołowi w własnym zakresie działać skutecz- 
niej i lepiej. Baron Rudolf Rudnanszky po- 
tępia projekt rządowy, a popiera swój wniosek, 
aby cywilna forma zawierania małżeństwa była 
pozostawiona jedynie swobodzie stron, obowiąza- 
nych jednak w każdym razie do zadośćuczynia- 
nia wpierw formie kościelnej. Również przeciw 
rządowemu projektowi powstawali Zvgmunt Csa- 
ky-Pallavicini, twierdząc, że tenże jest jedy 
nie w interesie żydów i Eneryk Szechenyi 
młodszy, broniąc Izby magnatów od zarzutu ne- 
gacyi. 

Po zamknięciu rozprawy zabrał głos jeszcze 
minister sprawiedliwości Szilagyi i stwierdził 
że opozycya zgodna w negacyi, we własnych po- 
prawkach i wnioskach nie objawia zgody. 

W imiennem głosowaniu oświadczyło sę za 
projektem rządowym 128 przeciw 124 magna- 
tów. Większością zatem 4 głosów przyjęto wspom- 
niany projekt za podstawę do rozprawy szczegó- 
łowej. 

Wynik głosowania przyjęto z lewicy entuzya- 
stycznemi okrzykami Efljen. Prezydent naznacza 
szczegółową rozprawę na dzień następny. Książę 
prymas Vaszary oświadcza, że trwa w przekona- 
niu, iż uchwalenie projektu pociągnie grożne następ- 
stwa tak dla ojczyzny, jak dla kościoła katolickie- 
go. Pomimo to jednak książęta kościoła wezmą 
udzial w rozprawie szczegółowej, aby złą ustawę 
przynajmniej mniej złą uczynić. 

Tłumy witały entuzyastycznie wychodzących 
Z gmachu ministrów i przychylnych projektowi 
magnatów. 
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Urzędowa Wicner Zeitung obwieszeza uchwa- 
locą przez Radę państwa konwencyęhandlo: 
wą z Rumunią. 

Skazany w procesie Omladiny na trzynaście 
miesięcy więzienia Franciszek Duda, został uła- 
Pw z powodu gruźlicy, na którą zapadł w 

aźni. 

W przibramskim okręgu wyborczym gmin 
wiejskich opróżnił się mandat do Rady państwa 
wskutek ustąpienia młodoczeskiego posła Ve- 
selyego. 

Młodoczesi stawiają kandydaturę posła do Sej- 
mu Franciszka Kóniga. 


Z Włoch. 

W relacyi o przedwczorajszem posiedzeniu 
Izby poselskiej, poswięconem rozprawie szczegó- 
łowej nad projektami fiuansowemi rządu, należy 
dodać, ze $. 1 tego projektu izba przyjęła zwy- 
kłem głosowaniem według inteneyi rządowej, 
to jest zgodziła się na cło od zboża zagraniczne- 
go w wysokości 7 lirów od cetnara metrycznego. 
Agrarzyś.i domagali się 8 lirów. Poprawka ich 
upadla w imieunem głosowaniu 190 głosami 
przeciw 127. Również padł 259 głosami przeciw 
46 wniosek p. Cavallotti'ego, który żądał, aby 
z różnicy między dotychczasowem cłem w wy- 
sokości 5 lirów, a cł+m przez rząd proponowa- 
nem — potworzyć kasy rolnicze dla ułatwienia 
nabycia i uprawy gruntów dotąd odłogiem le- 
żących. 

Wynik tego posiedzenia korzystny dla rządu 
wróży dlań pomyślnie; niektóre dzienniki prze- 
widują też, że projekt o podatku solnym będzie 
uchwalony. 

Według doniesień z Rzymu do Pol. Corresp. 
widoki dla rządu pomyślne znacznie się popra- 
wiły. Posłowie, którzy przybyli świeżo z prowin- 
cyi, twierdzą, że ludność domaga się stanowczo 
szybkiego załatwienia sprawy finansowej jeszcze 
przed feryami letniemi. 

Wczoraj rozpoczęły się narady komisyi, złożo- 


nej z generałów, nad przeprowadzeniem reform 
w administracyi wojskowej dla osiągnięcia oszczę- 
dności, jednak bez uszezuplenia liczby korpu- 
sów. 

W procesie przeciw bankowi rzymskiemu 
przesłuchiwano ponownie dawniejszego dyrektora 
policyi i komisarza, Dyrektor przyznał, że z do- 
kumentów zabranych porobił odpisy i wręczył je 
ministrowi spraw wewnętrznych. Owczesny mi- 
nister sprawiedliwości przesłuchiwany oświadczył, 
że o odpisach dokumentów nie nie wiedział, a 
na wieść o ukryciu czy skradzeniu niektórych waż 
nych dokumentów zarządził śledztwo, którego 
jednak nie mógł doprowadzić do końca, bo 
w kilka dni ustąpił. 

We wczorajszej wiadomości o zaburzeniach i 
starciach na uniwersytecie w Neapolu było wie- 
le przesady. Starcia krwawego nie było. ale 
rozruchy są jednak nie takie, by przeszkadzały 
w kontynuowaniu egzaminów. Obawy większych 
rozruchów atoli są uzasadnione, dlatego wojsko 
stol w pogotowiu 


Wylewy. 


Codzienne deszcze mamy od dwóch tygodni z rzę- 
du. Wczoraj do południa pogoda, wieczorem znów 
drobny deszcz zaczął padać, w nocy ulewa. Dziś 
nie pada do południa, lecz powietrze jesienne pra 
wdziwie: chłodne i pochmurno. Początek kalenda- 
rzowego lata nader smutny. 

Skutkiem deszczów stan wody na Wiśle znów od 
wczoraj podniósł się o 15 em. W południe no- 
towano przy moście Podgórkim 2 m. 20 cm. Stan 
ten, jak to iuż zaznaczaliśmy, wobec pogłębienia 
koryta rzeki skutkiem regulacyi o 1 m. 60 cm? jest 
jeszcze bardzo wysokim i groźnym. 

Z Chrzanowa doncsz:: Okolice nadwiślańskie 
ucierpiały więcej od tegorocznej klęski z powoda 
wylewu Wisły, aniżeli w r. 1884. Zalane wsie, jak 
Bobrek, Groniec, Ostopole, Gorrów, Jankowice, Żarki, 
Chętków, Rozkcchów, Zsiedła i Podłęże peniesły ol 
brzymie straty W.sła zalała około 2000 morgów 
pola ornego, około 1000 morgów łąk, a 500 pr- 
stwisk. Pyd falami wody zuiszczało 200 budynków 
z całym dobytkiem Wszędzie władze pozawią:ywa 
ły komitety ratunkowe. 

Tarnów, 21 czerwca Wylew Dunaja ogromny. 
Pleny we wsiach: Wróblowicach, M.kotajewicach, 
Zbyltowskiej Górze, Ostrowie, Wierzchlawicach Ko 
morowie, Rude» i Bobrown kach zupełoie zniszczone. 
Głód zagraża. W niektórych miejscach ludzie siedzą 
jeszcze na dachach. 

Z pod Czehowa, 20 czerwca. Coraz smutniej- 
sze dochodzą nas wieści o rozmiarach tegorocznej 
klęski powodziowej Dotknięci w przeszłym ruku nie- 
bywałej wielkości wylewem Dusajca, z pewną na 
dzieją spoglądaliśmy na bujnie rozwijające się tego- 
roczne plony na to chyba tylko, aby straty nowe 
tem dotkliwszemi były. Ażeby mieć dobre pojęcie o 
strasznej powodzi trzeba wiedzieć, że stau wód Du 
najca w tym roku podczas powodzi wyższy był 
przeszło o metr, amżeli w roku zeszłym Trwały 
wprawdzie rrzez dłużezy czas deszcze, lecz sam wy 
lew nastąpił bagle po gwałtownych opadach atmo- 
sferycznych, a pozbawionym chleba luaziom nie in- 
nego nie pozcstało, jak w rovpaszy załamać ręce i 
chronić przynajmniej życie i zagrożony dobytek 
gdyż inny ratunek wobec rozhukanego żywiołu był 
niemożliwym. Wsie: Tropie, Będziszyna, Drużków- 
Piaski, Jurkow, Fulipowiec, B'skupiec, Domasławice, 
Charzewice i Wesołów zostały prawie w zupełnoś:i 
zalane, czem dotknięci przeważnie właściciele wię- 
kszych posiadłości, którymi są prawie sami dzier- 
żawcy, albowiem w większej części grunta dworskie 
leżą nad samem korytem Dunajca. Nie więc dzi- 
wnego, że w okolicy naszej od czasu tej klęski pa- 
nuje wielkie przygnębienie i straszne widmo nędzy 
zaczyna na dobre w oczy zaglądać. Bo i skądże po- 
mocy może się spodziewać biedny dzierżawca, który 
i tak pomimo klęski swój zwykły czynsz dzierżawny 
uiścić musi, nie doznając w tem najmniejszej nawet 
ulgi. Z całą ufnością oddajemy to sprawozdanie pod 
rozwagę władz rządowych i krajowych, aby, rozglą- 
dnąwszy się w rozmiarach klęski, zechciały przyjść 
z pomocą dotkniętym klęską powodzi. 

Dyrekcya ruchu kolei państwowych 
w Krakowie donosi: Z powodu uszkodzenia mostu 
między stacyami Czudeem i Strzyżowem nad Wisło- 
kiem na szlaku Jasło- Rzeszów, został ruch towaro- 
wy na czas nieokreślony wstrzymany. Ruch osobo- 
wy, pakunkowy, pospiesznych przesyłek i poczto- 
wych odbywa się przez przesiadanie i przenoszenie 
przez miejsce uszkodzone. 

Z powiatu łańcuckiego donoszą: W Bia 
łobrzegach dnia 18 b. m. woda z Wisłoka zalała 
wszystkie pola niżej leżące i zniszczyła plony ze 
szczętem. Gospodarze, mający grunta nad rzeką, są 
W bo ich czeka znów nędza na rok przy- 
szły. 

Przypominamy gospodarzom, iż we- 

dług ustaw celem odpisania podatków, 
poszkodowani winni do ośmiu dni wno- 
sić na ręce starostw podania o dozna- 
nych szkodach powodziowych. Zaniedba- 
nie tego terminu pozbawi ich dobrodziejstwa od- 
18U. 
j Z Buska piszą: Klęska powodzi, podobna do 
zeszłorocznej, zniszczyła prawie połowę powiatu na- 
szego. Wezbrane fale Dunajca zalały znpełnie plony 
w gminach: Charzewicach, Filipowicach, Wesołowie. 
Zakliczynie, Lustawicacb i Roztoku Przysicłek Brze- 
zinki ad Szczurowa, od 4 lat corocznie klęską po- 
wodzi dotknięty, uległ i obecnie zniszczeniu. Lu- 
dność, rQzgoryczoną klęskami, zaczyna opanowywać 
prąd emigracyjny. Władze udały się do sfer kom- 
petentnych o bezywłoczną pomoc. 

Z Przemyskiego pod datą 19 b. m. piszą: 
Nie tak wielka przestrzeń dzieli nas od stolicy kra 
ju, a jednak, zdaje się, nie wiecie, jak straszne dnie 
trwogi przeżyliśmy tutaj nad Sanem i jak znaczne 
klęski i straty Opatrzność na nas zesłała. W dniach 
17 i 18 b. m. wezbrane wody Sanu i Wiaru zala- 
ły nas, podobnie jak w roku przeszłym. Stan wody 
poniżej Przemyśla był o wiele wyższym z powodu 
dopływu rzeki Wiaru. Wsie, jak Hnreczko, Hurko, 
Medyka, Chałupki Medyckie, Torki, Poździacz it. d 
poniosły wielkie straty, tem dotkliwsze, żeśmy już 
w przeszłym roku byli zalani. Rok rocznie prawie 
jesteśmy tutaj miszczeni często powtarzającemi się 
wylewami. 

Z Knihynicz donoszą dnia 19 b. m.: Dziś o 
godzinie 3 po południn nawiedziła okolicę tutejszą 
straszną burza z gradem. Z początku przez kilka 


minut lał nadzwyczaj silny deszcz, a po kilku mi- 
nutach zaczął sypać grad wielkości orzechów lasko 
wych i padał bez przerwy 25 minut. Obecnie stra- 
szny widok przedstawia się ludzkiemu oku, wszyst- 
ko zniszczone, pokryte grubą warstwą gradu. Jakie 
szkody burza ta wyrządziła w polu, dopiero po 
a jeszcze padającego deszczu da się zoba- 
czyć. 


EKronika. 


Kraków, 22 czerwca. 


Nabożeństwo. Staraniam uczniów krak. szkoły 
sztuk pięknych jutro w sobotę, jako w przeddzień 
imienin Ś p. Jana Matejki, odbędzie się o godz. 9 
rano msza Św. w kaplicy cmentarnej za spokój du: 
szy nieodżałowanego artysty. 

Nadzwyczajny pociąg na wystawę do Lwowa 
wyruszy jutro (w sobotę) z Krakowa o godzinie 9 
m. 35 wieczorem, z Bochni o 10 m. 38, z Tarno 
wa o 11 m. 45, z Dembicy o 12 m. 35 w nocy, 
z Rzeszowa o 1 m 58, z Jarosławia o 3 m. 35, 
z Przemyśla o 4 m 30 nad ranem. 

Koszta podróży III klasą z Krakowa do Lwowa 
i napowrót wraz z biletem wejścia na plac wysta- 
wy wynoszą 3 złr. 98 ct. Bilet taki powrotny wa- 
Żuy 5 dni 

Wiadomości osobiste. Prof. Piotr Chmielowski 
w przejeździe do Zakopanego zatrzymał się w Kra- 
kowie. 

Zapomogi. Z fupdacyi 6. p. ks. Schindlera dla 
pedupadłych rękodzielników krakowskich prezydent 
miasta udzielił jednorazowe zapomogi w kwocie po 
100 złr. dwom majstrom szewskim, jednemu intro 
l'gatorowi, ezczotkarzowi, zegarmistrzowi, stolarzowi. 
cukiernikowi, kowalowi i jednej fabrykantee sztu 
cznych kwiatów 

Dia Tow. „Szkoły ludowej“ nadesiał wydział 
Rudy powiatowej w Biały 25 złr. 

Towarzystwo wzajemnej pomocy uczestników 
powstania 1863 4 we Lwowie urządza: Dnia 29 
b. m. o gdz. 10 rano nabożeństwo w kościele 0O 
Dominikanów ; o godz. 11 walne zebranie w sali 
strzeleckiej wspólne zdjęcie fotograficzne; o godz. 5 
po południu narada delegatów w lokalu Towarzy 
stwa; o godz. 9 wieczorem wspólna uczta w sali 
strzeleckiej Dnia 30 b m o godz. 4 po południu 
f-styn ua Wysokim Zamku 

Po.iąg oddzielny wyjdzie z Krakowa d. 28 b. m. 
między godziną 7 a 8 rano. Czionkowie Towarzy- 
stwa, nie będący Sokołami, mogą zamówić odpowie 
dnie ośmiodniowe bilety w kantorze p. Bujańskiego 
linia A-B. 

Waine zgromadzenie członków Stow. budo- 
wniczych odbędzie się w niedzielę dnia 24 bm o 
godzinie 10 rano Na porządku dziennym sprawa 
<znaczen a przez władzy rządową cbBzarów teryto- 
iyaloych w Galicyi, z których budowniczowie, ar- 
chitekci i inżynierowie musieliby należeć obowiązk - 
wo do istniejących Stowarzyszeń we Lwowie i Kra 
kowie, oraz sprawa udzielania firm osobom nieupra 
wnicnym do wykonywania budowli. Z powodu wa- 
żnośc! spraw w interese członków pożądane jest 
lezce zebranie 

Komitet ogólnego Wiecu rękodzielników i prze- 
mysłowców we Lwowie ogłasza: Czas, w którym 
obecnie żyjemy, stał się dla samoistaycli rękodzieł- 
ników i przemysłowców bardzo przykrym, co każdy 
z poszczególnych kolegów naszych odczuwa najnie- 
zawodniej, Duch tego czasu zniewala nas do ogól- 
nej walki o byt, zmierzającej do poniesienia drob- 
nego przemysłu i zapewnienia nam egzystene i. 
W tym celu wypada nam w spokojny i legalny 
sposób ponownie spełnić zadanie, przez zwołanie 
ogólnego Wiecu rękodzielników i prze- 
mysłowców, a przez wielkie zamanifestowanie 
naszych życzeń zwrócić uwagę tak rządu, jakoteż 
Rady państwa na potrzeby stanu rękodzielniczego. 
W sumiennem tedy i wyczerpującem na praktyce 
opartem uzasadnieniu należy dostarczyć dowodu, że 
wobec istniejących niedokładności ustawy przemy- 
słowej z dnia 15 marca 1888, z dnia 8 marca 
1885 i różnych innych dalszych rozporządzeń i po- 
stanowień władz, koniecznie potrzeba domagać się 
uwzględnienia następujących żądań: 

1) Wyjednanie u rządu i Rady państwa przy- 
spieszenia nieodzownych zmian ustawy przemysło- 
wej i niektórych dalszych rozporządzeń uzupełniają- 
cej ustawy, w myśl uchwał IV ogólnego Wiecu 
wiedeńskiego. 2) Rozdzielenie Izb handlowo-przemy- 
słowych i zaprowadzenie odrębnych Izb handlowych 
i odrębnych Izb przemysłowych. 3) Ustanowienie 
fachowego inspektora przemysłowego wyłącznie tylko 
dla spraw drobnego przemysłu. 4) Obowiązkowe 
ubezpieczenia majstrów i ich rodziu. 5) Uchwalenie 
rezolucyi w sprawie reformy podatków zarobkowych 
i dochodowych zimierzającej do sprawiedliwszego Wy- 
miaru podatkowego. 6) Wyjednanie u rządu odda. 
nia dostaw wszelkich wyrobów rękodzielniczych dla 
armii, urzędników i służby rządowej rękodzielnikom 
odnośnych miast i krajów. 

Otóż, aby nad wszystkiemi powyższemi żąlania- 
mi można dyskusyę przeprowadzić, wspólnie się po- 
rozumieć i uchwalić stosowne rezolucye, postanowiła 
lwowska Izba stówarzyszeń rękodzielniczych zwołać 
I austryacki ogólny Wiec rękodzielników i przemy 
słowców, odbyć się mający 12, 18, 14 i 15 sierp- 
nia br. w ogólnej sali ratuszowej we Lwowie, ku 
czemu nadarza się najlepsza sposobność, gdyż każdy 
uczestnik Wiecu będzie mógł równocześnie zwiedzić 
Wystawę krajową. 

W przekonaniu, że wszystkie korporacye i Stowa- 
rzyszenia przemysłowe nietylko krajowe, ale i całej 
monarchii odczują gorąco potrzebę tego Wiecu, któ- 
ry obradować będzie nad wspólną potrzebą obrony 
rękodzieła i przemysłu przed upadkiem, upraszamy 
Szanowne Stowarzyszenia i Wielee szanownych Ko- 
legów, aby porozumiawszy się ze swymi współkole- 
gami najspieszniej nas powiadomili, czy wyślą swych 
delegatów na wiec do Lwowa, 

Wszelkie wnioski, rezolucye lub petycye, oraz pis- 
ma, odnoszące się do obrad Wiecu, upraszamy naj 
później do 12 lipea b. r. przysłać Izbie Stowarzy- 
szeń rękodzielniczych we Lwowie (gmach ratuszo- 
wy II piętro). 

Przesyłając wszystkim Stowarzyszeniom przemy- 
słowym i współkolegom naszym bratnie pozdrowie- 
nie, żywimy przekonanie, że wszyscy odczują waż- 
ność tego Wiecu i zechcą w nim wziąć najliczniej- 
szy ndział. Bliższe szczegóły Wiegn podamy wkrót- 
ce do wiadomości publicznej, 

W imieniu komitetu Wiecu: Stanisław Niem- 
czynowski, prezez Izby Stow. rękodzielniczych; Ale- 
ksander Getritz, przewodniczący komitetu ; Bolesław 


Mikuliński, zastępca przewodniczącego ; Jan Krach, 
sekretarz; Wilhelm Flaczyński, sekretarz ; Ferdy- 
nand Ohly, prowadzący pióro. 

Podróż inspekcyjna. JE. prezydent kolei pań- 
stwowych dr. Leon Biliński wybiera się dnia 
23 bm. w towarzystwie radcy gen. dyr. dr, Kuia- 
ziołuckiego w podróż inspekoyjoą do Galicyi, która 
trwać będzie włącznie aż do 14 lipca i obejmie nie- 
mal wszystkie szlaki kolei państwowych w Gali yi. 


-| Prezydent dr. Biliński przy tej spcsobności będzie 


obecny przy uroczystem otwarciu dyrekcyi ruchu w 
Stanisławowie i zabawi dni kilka we Lwowie celom 
zwiedzenia wystawy krajowej 

Pod adresem generalnej dyrekcyi kolei pań- 
stwowych. Ze względu na przypadające w przy- 
szłym tygodniu Święto uroczyste św. Puta i Pa- 
wła w piątek dnia 29 bm. byłoby wskazanem, aby 
wyjątkowo na ten raz urządzono nadzwyczzejny Ło 
ciąg osobowy po zniżonych cenach z Krakowa na 
wystawę do Lwowa we czwartek wieczorem 
dnia 28 bm. Wiele osób bowiem ma zamiar vy- 
brać się na wystawę na przeciąg trzech dni, a nu - 
to wielu członków Sokoła na drugi zlot sokoli udać 
się dopiero będzie mogło nocą z czwartku na 
piątek. 

Dyrekcya ruchu kolejowego w Krakowie do- 
nosi. ża dnia 16 bm. na szlaku Żywiec Zabłocie — 
Zwardoń zamknięty 1uch osobowy i towarowy dnia 
19 bm między stacyami Węgierską Górką—Żwar- 
doń pociągiem 1211 z tem zastrzeżeniem podjęty 
został, że pociąg nr. 1216, 1217 kursować ni: 
może. Między stącyami Żywiec Zabłocie i Węgierska 
Górką pozostaje ruch całkowity i nadal zamknięty 

Cykliści krakowscy wyjeżdżają w niedzielę 24 
bm. do Katowic na uroczystość cyklistów Śląski h. 
W dniu 12 lipca br. cdbędzie się wyścig cyklistów 
na szosie mogilskiej, 

Z powodu wyścigów. Towarzystwo międzynaro- 
dowych wyścigów konnych w Krakowie podaje do 
wiadomości osobom, udającym się na wyścigi, ie 
celem ułatwienia powrotu ao miasta, sprzedawana 
będą bilety wjazdowe do miasta przed bramą forty 
fikacyjną po cenie 12 centów od zaprzęgu jedno 
konnego, a 24 et. od zaprzęgu dwukonnego Powozy, 
zaopatrzona w takie bilety, rogatkowego n.e opłu- 
cają. 

Nie ma powodzi w Galicyi! Urzędowa Gazeta 
Lwowska ani jedaym wyrazem nie zaznacza klęski 
wylewów w Galicyi. Sy temu tego trzyma się już 
trzy dni. Przymusowo prenumerujący ten urzędowy 
organ mają obowiązek wiedzieć to, co ku ich wia- 
domości cgłoszonem zostanie, lecz skoro się o nie- 
szczęściu kraju nie pisze, zatem Żadnych wylewów 
nie ma i nie istniały choc'aż żyjący dotad mężowie, 
którzy (ceniali szkody pow dzi w 1884 r, twierdzą 
z całą stanowczość 4, iż tegoroczne wylewy przeno- 
szą o wiele ówczesną klęskę Wszystkie bez wyjątku 
dzienniki w kraju zaznaczają doniosłość szkód, aby 
zwrócić uwagę władz na potrzebę ulg pudatkowych 
i doraźuej pomocy dla dotkniętych powodzią 
jedynie organ urzędowy zamknął cczy i zatkał u- 
szy własne i swoich czytelników, którym za to opi- 
suje szeroko.. pogrzeb toreadora, który w Sewilli 
zginął w walce z bykiem! 

List, nadany w Krakowie jako „polecony“ 
daia 7 maja br. do Modlniey. dosiał sa'ę dzi- 
wnym trafem do Moedling pod Wiednem, skąd 
nie uznano za stosawne cofnąć gr.da Krakowa, laa 
trzymano w Kkomisaryacie miejskim, jak świadczy 
stampila, aż do zeszłego tygodnia, gdy w 
drodze reklamacyi zażądano jego zwiotu. Czyż na- 
wet Niem ec, zwłaszcza gdy list był adresowany po 
polsku, mógł przypuszczać, że Modlnica a Mö 
dling to ta sama miejscowość ? A skoro najmniej- 
szej nie podlegało wątpliwości, że list nie do Mó- 
dliog adresowano, to po cóż go było aż miesiąc 
przetrzymywać, skoro wiedziano, Że nadano go, i to 
za recepisem, w Krakowie? Jest to opieszałość jsdyna 
w swoim rodzaju | 

W Wieliczce odbędzie się w sobotę dnia 23 bm. 
o godzinie 9 rano w kościele parafialnym staraniem 
urzędników salinarnych żałobne nabożeństwo za du- 
szę 6. p. Celestyna Racka, który 15 bm. padł ofia- 
rą Btraeznej katastrofy w kopalniach karwińskich, 
niosąc dobrowolnie i z prawdziwem poświęceniem się 
pomoc zagrożonym górnikom. 

Nowy Targ, 20 czerwca. (Kor. N. Reformy). 
Wezbrany Biały Dunajec przerwał przy moście w 
Nowym Targu kawałek przytykającego do mostu 
gościńca na długość mniej więcej 3—4 sążni. Na- 
prawiać zaczął p. Radporucznik artyleryi wałowej z 
Krakowa, Kożminski, przy pomocy jednej kompanii 
artylesyi, pozostającej tutaj na ówiczeniach. — a to 
o godz. 4 po południu w niedzielę 17 b. m., a pod 
wieczór można było już przejeżdżać przez most. 
Robota szła nadzwyczaj umiejętnie i energicznie tak, 
że się ogólnie z wszelkiem uznaniem o p. Koźmiń- 
skim wyrażano, 

W Krynicy do dnia 11 bm. bawiło ogółem 532 
osób. 

Do wspaniałych zbiorów Krakowa przybędą 
nowe dary z zapisu Ś. p. Eligiusza hr. Suchodol- 
skiego. Jak już donosiliśmy, zmarły olbrzymi swój 
majątek, obliczany na dwa miliony rubli, zapisał 
warszawskiemu Towarzystwu dobroczynności. (raz. 
Lubelska zamieszcza dokładny tekst testamentu śp. 
Eligiusza hr. Sachodolskiego, w którym znajdują się 
jeszcze zapisy następujące: > 

»„B:bliotekę znajdującą się w pałacu gościeradow- 
skim, zapisuję na własność Akademii kra 
kowskiej, zaś bibliotekę muzyczną, tj. wszelkie 
nuty i mużykalia, zapieuję na własność konser- 
wautoryum muzycznemu w Krakowie. 

„Zbroje i oręże, znajdnjące się w pałacu goście- 
radowskim, jak również kolekcyę kielichów i puha- 
rów; obrazy następujące, jakoto: obraz przedstawia- 
jący Bong, portret duży Stanistawa Poniatowskiego 
w młcedym wieku, „Madonna“ Corregia — owalna, 
„Madonna“ Bernardino Lucini na drzewie; „Chry- 
stus między łotrami*, na drzewie; „Wróżba cygan- 
ki“, va drzewie; „Wnętrze piwnioy*, na drzewie; 
„Krowa*, na drzewie; dwa pejzaże na drzewie ma- 
lowane małe, dwa obrazy olejne na płótnie, jak ró- 
wnież portret Wojciecha hr. Suchodolskiego, maio- 
wany przez Lampiego, jak również portret stojący 
Petroneli z Suchodoiskich hr. Suchodołskiej, oraz 
niżej wymienicne stare meble, jako to: dwie szafy 
kątowe z herbami Poraj Wybranowskich, kanapę ! 
cztery krzesła także z herbem Poraj, biurko chiń- 
skie, małą szafeczkę, czyli t. zw. sepecik, inkrusto- 
wany drzewem kolorowem, stvliczek z drzewa róża- 
nego, inkrustowany, przedstawiający różne instru- 
menty muzyczne, jakoteż szkatułkę, obitą szagrynem, 
okntą w srebro, w której znajdują się listy królów, 
makatę po Janie Sobieskim z herbem Janina i z 
jego cytrami przeznaczam do Muzeum książąt 
Czartoryskich w Krakowie.“ 


Kraków, 23 Ozarvw:i L3)Ł. 


Egzamin dojrzałości w gimnazyum w Tarno- | we świadectwo, wskutek czego wedle jego za- 
wie odbył się pod przewodoietwem dra Iudemiła |miaru państwo szkodę w sprawie dowiedzenia. się 
Germana, inspektora krajowego szkół Średnich, w| prawdy i wymiaru sprawiedliwości ponieść mia- 
dniach od 12 do 15 bm. Do egzaminu zgłosiło sięjlo. Czynem tym dopuścił się zbrodni oszustwa 
uczniów publicznych 23, eksternistów 4, razem 27.|z $ 197 i 199 u. k.; b) że jako odpowiedzialny 
Z tych nzaano za d jrzałych z cdznaczeniem uczniów | redaktor i wydawca czasopisma socyalno-demo- 
publicznych 4. za dojrzałych uczniów publicznych | kratycznego Naprzód rozdzielał i rozsprzedawał 
15, eksternistę 1; za niedojrzałych, którym jednak |w Krakowie w r. 1893, poza lokalem do tego 
pozwolono zdawać ponowny egzamin z jednego przed- | przeznaczonym egzemplarze wydawanego we 
miotu po wakacyach, uczniów publicznych 4, za | lewowie socyalistycznego pisma Nowy Robotnik 
niedojrzałych, reprobowanych na rok eksternistów 2, |i zbierał na to pismo prenumeratę, nie mając na 
przed ustnym egzaminem odstąpił 1 eksternista. Za|to pozwolenia władzy. (Przekr. z $ 28 u. p.) 
dojrzałych uznani zostali: Banaszkiewicz Witold,| 3) Leona Misiołka, lat 36 liczącego, kato- 


ska, 


Bojarski Michał, Borgenicht Juda (z odznaczeniem) | lika, zecera; 

Dembowski Zygmunt, Działo Antoni, Hołnbowicz| 4) Juliana Kozłowskiego, lat 35 liczące-|w konkretne formy. 
Władysław, Jaworski Stanisław (z odznaczeniem) | go, krawca; , 

Kapelner Mojżesz, Kołodziej Michał, Krupski Wła-| 5) Stefanig Górską, lat 19 liczącą , buchal- 

dysław, Padykuła Józef, Peszkowski Zygmunt, Ra- |terkę; 


czyński Józef (z odznaczeniem), Rattler Ludwik, 
Skorupski Franciszek, Smoła Józef, Waichałowski | 
Felike (z odznaczeniem), Winiarski Stanisław. Wi-| 7) Jana Szolea, lat 25 liczącego. drukarza; 
tek Jan, Lessel Aleksander (eksternista). 8) Wacława Pasławskiego, lat 37 liczą- 

Zmarli. W Gracu na dworcu kolejowym zmarł |cego, krawca; 
słynny kompozytor pieśni ludowych Aleksander Kra-| 9) Edwarda Mroczkowskiego, lat 23 Ji- 
kauer w 28 roko życia. Zmarły pochodził z Ko- |czącego, iniroligatora; 
marna. Obdarzony niezwykłym talentem muzycznym, | wszystkich wymienionych o to, że słuchani dnia 
tworzył pieśni, które niebywałą cieszyły się popu- |8 marca b. r., jako świadkowie w sprawie kar- 
Jarncścią w Wiedniu i inuych miastach niemieckich | nej Tadeusza Regera złożyli przed sądem śled- 
Do takich jego utworów należą np. „O du schóne|czym w Krakowie fałszywe świadectwo. (Zbro- 
Adelhait“, „Mein Liebchen wohut am Donaustrard* | dnia osznstwa z $$ 197 i 199 u. k.) 
itp. Próbował także sił swych w operetkach np] W powodach uzasadniających akt oskarżenia 
„Der Herr Franz“, którą to operetkę wystawiono | wyjaśnia prokuratorya, że wszyscy oskarżeni na- 
przed 4 laty w wiedeńskim teatrze Karola. Był gho- |leżą do partyi socyalno-deinokratycznej i wybi 
ry na piersi od dlugiego czasu i chorobie tej uległ |tniejsze w niej zajmują stanowisko. Jako człon- 
w chwili, gdy miał jechać do Gleichenbergu. kowie partyi wyznają jej przekonania i nważają 

W Budap3szcie zmar£ poeta węgierski Józef K o- |istniejące przepisy, jako pęta nałożone przez prze- 
mocsy, wiceprezes Tow. im. Petóf'ego, na zakaże- |moc, dążą do przewrotu całego teraźniejszego 
nie krwi. Przed kilkn dniami zaciął się w nogę za- |ustroju społecznego, występując z największą nie- 
rdzewiałemi nożycami, cperując sobie odciski, stąd |nawiścią przeciw istniejącemu porządkowi rzeczy. 
powstało zakażenie krwi. Dnia 25 lutego b. r. odbywał się pogrzeb ro- 

Popieranie swoich. Jako szczyt miłośnietwa cu- |botnika Józefa Adamskiego należącego do parlji 
dzcziewszczyzny Kuryer Lwowski ogłasza: Jeden |socyalno-demokratycznej, na którym kilku przy- 
s pp. W., bawiąnych we Lwowie podczas wystawy, |wódeów partyi postanowiło wygłosić mowy pod- 
sprowadził sobie na własny koszt z końmi i doroż- burzające. Policya powziąwszy 0 tem wiadomość 
ką — fiakra z Wiednia i oplaca go suto, | wysłała na miejsce dwóch urzędników i pięciu 
ciesząc sę w zamian od Bzwaba tytulaturą „Herr | strażników cywilno-policyjnych i polecła im aby 
Graf’. Tak pojmuje i czuje ten panicz znaczenie | na wszelkie demonstracye, a szczególnie na mo- 
wystawy krajowej. Nie dziwnego zresztą skoro najwy uważali i o tem, co zajdzie, zdali rapoita. We- 
naszej wystawie panowie tego gatunku otsczają szcze- j dle złożonych raportów stwierdzonem zostało, Że 
gólniej zą swoją opieką przemysłowców zagranicznych, | Reger nad trumną wobec wielkiej liczby człon- 
płacąc im dziesięć razy więcej, niżby zapłacić było | ków „partyi socyalno- demokratycznej miał mowọ, 
potrzeba.“ w której przedstawiał, że „Adamski, jak każdy 
robotnik, hył ofiarą wyzysku kapitalistów i maj- 
strów, obwiniał całe społeczeństwo, iż stało się 
powodem przedwczesnej jego śmierci, gdyż zmu 
siło Adamskiego do zostania robotnikiem i nie 
pozwoliło mu się rozwinąć w kierunku właści- 
wym jego zdolnościom, przeklinał całe społeczeń- 
stwo i porządek społeczny i wzywał obecnych do 
walki przeciw temu porządkowi, dokąd sobie nie 
zdobędą lepszej przyszłości.* 

Celem wykazania  nieprawdziwości zeznań 
funkcyonarynszy policyjnych powołał Reger naj- 
pierw Kngliseha, Misiołka i Antoniego Bieńkow.- 
skiego następnie Kozłowskiego Górską, Dułębo- 
wą Szolea. Pasławskiego. Mroczkowskiego, Klein- 
bergera i Zgorzelskiego Zeznania Bieńkowskiego. 
Kleinbergera i Zgorzelskiego są obojętne, gdyż 
nie słyszeli oni mowy Regera, natomiast Knglisz, 
Misiołek, Kozłowski, Górska, Dulębowa, Szole, 
Pasławski i Mroczkowski oświadczyli stanowczo, 
po przedstawieniu im zeznań funkeyonaryuszy 
policyjnych, że Reger mowy podobnej treści nie 
miał, do walki przeciw społeczeństwn nie wzy- 
wał i takowego nie przeklinał, że więc doniesie- 
nia policyjne są zmyśloneo. 

Uzasadnienie zatem aktu oskarżenia o złożeniu 
fałszywego świadectwa opiera prokuratorya na 
tem, że zeznania pięciu fnnkeyonaryuszów poli- 
cji w każdym razie na większą muszą zasługi- 
wać wiarę, aniżeli zeznania chociażby większej 
ilości samych członków partyi socyalno demokra- 
tycznej w sprawie dotyczącej kierownika tej 
partyi. ; 

Drugi zarzut objęty aktem oskarżenia odnoszą- 
cy się do oskarżonego Regera opiera się na $ 23 
nst. pras. Mianowicie w dniu 25 lutego b. r. 
miał Reger, wbrew wyraźnemu zakazowi policyi, 
rozlepiać w Krakowie i polecić w Podgórzu 
roziepiać afisze donoszące 0 zgromadzeniu ludo- 
wem, zwołanem przez partyę robotniczą do Sali 
łaźni centralnej z programem: „Co słychać z na- 
szem prawem wyborczem ?* 

Takiż sam zarzut o przekroczenie $ 23 ust. 
pras. czyni akt oskarżenia Engliszowi, podnosząc. 
Że w r. 1893 za czasów, kiedy był redaktorem i 
wydawcą Naprzodu, rozsprzedawał i rozszerzał 
czasopismo Mowy Robotnik wydawany we Lwo- 
wie. Z ksiąg administracyjnych Naprzodu okaza- 
ło się również, że administracya tego pisma tru- 
dniła się rozsprzedażą Í rozpowszechnianiem tej 
gazetki, CO zawiera Znamiona przekroczenia 
z $ 23 ust. prasowej. 

Wskutek opozycyi oskarżonych sąd krajowy 
wyższy w Krakowie decyzyą z dnia 16 maja 
1894, L. 705 zniósł akt oskarżenia co do pier- 
wszego zarzutu podniesionego przeciw Tadeuszo- 
wi Regerowi, jakoby 25 lutego b. r. na po- 
grzebie Adamskiego wygłosił był mowę podbu- 
rzającą i pod tym względem wstrzymał postępo- 
wanie karne. Tak więc Tadensz Reger staje 
przed sądem jedynie tylko o przekroczenie $ 23 
ust. prasowej, popełnione przez rozszerzanie za- 
kazanego afisza, wzywającego na zgromadzenie lu- 


6) Michalinę Dulębową, lat 28 liczącą, arty- 
stkę dramatyczną; 


kładcą afisza. 
bom. 
domo i 


udziału, 
Obrońca dr. 


skiego, 


wniosków. 


Mianowania. Minister skarbu zamianował kontro- 
lorów głównego urzędu podatkowego: Franciszka kowal- 
ezewskiego, Ludwika Kallausa i Henryka Michale, pobor- 
cami głównego urzędu podatkowego dla okręgu służbowego 
krajowej Dyrekcyi skarbu we Lwowie, 


Składvi na Wawel. Dnia 14 czerwca 1894 r. 
odbyło się w mieszkaniu p. Aleksandry z Borkowskich 
Ulanowskiej X ogólne rozbicie puszek centowych na od- 
restaurowanie Wawelu, tj. katedry i zamkn królewskiego. 
Puszki przyniosły i nadesłały następujące osoby : p 

Panie: Bieniecka z Kozin, Brzezińska, Bujakowa Cie 
chomska, Cyfrowicz Czerkawska, Dunajewska, Estreicher, 
Gardener, Gąsowska, Górska, Hellerowa, Homolacs. Jakób- 
kówna, Kasparek., Kłobnkowska, Kniaziołucka, Kotkowska, 
Kotbelowna, Łeysowska, „żopuszańska, Mater, dieixnerow:. 
Mendelsburg Róża, Michnówna, Misiewicz, My dlarska, Pa- 
wlikowska, Pinko. Pochwalska. Rożycka, Rylska Adolfowa, 
Sari, Schopfowa, Sedenmeyer, Siedlik (s4użąca), Siekie- 
rzyńska, Stanowska, Streitówna, hr. Schembekowa Szymo- 
nowiezowa, uczennice I karsa św. Scholastyki, Wacławo- 
wiez. Węgleńska, Wojciechowska, Wolańska. Wysocka. 

Panowie: Alszer, Bieniewski, Dadlez, Frankowski, Ge- 
tlich, Horowitz, prof. Jordan, Karwowski, Kotlas Adam i 
Jan, Kozubowski, Matusiński, Miliński, Paszkowski St., 
prof. Piekcsiński, Sechtling, Stempfel z Czarny, Szlenker, 
Merlikiewiez od uczniów szkoły w Kościelnikach, Jrusko- 
laski. uczniowie szkoły w „Bolechowicach, „Urbański od 
uczniów szkoły w Wyciążu, urzędnicy kolei państwowej 
oddział V, Werner, Żurowski. O d.n. 


skiego. 


Zguba. Wojcicch Ówiklik służący w zakładzie po- 
grzebowym p. Szafrańskiego zgubił dzis przedpołudniem 
kwotę 30 złr. Ubogi ten wyrobnik prosi uczciwego zna- 
lazeę o zwrot zgubionej kwoty. 


Repertoar teatru krakowskiego. 


W sobotę 23 czerwca: Drugi gościnny Wy- 
stęp p. Bolesława Leszczyńskiego, artysty teatrów 
warszawskich: „Honor“, dramat w 5 aktach So- 
dermanna 

W niedzielę 24 czerwca: „Kościuszko pod 
Racławicami“, obraz historyczny w 7 odsłonach 
Wł L ADczyca, 

W poniedziałek 25 czerwca: Po raz piąty 
„Madame sans Gene*, komedya w 4 aktach Wikto= 
ryua Śarduu 


mW ONA": 


Z Ezby sądowej. 


Proces Tadeusza Regera i towarzyszy. 


Przed zwykłym trybunałom sądu karnego od- 
była się dziś rozprawa w głośnej sprawie Tadeu- 
sza Regera i wspólników, zaaresztowanych jak 
wiadomo w Wielką sobotę, pod zarzutem złożenia 
fałszywego świadectwa w sądzie. 

Skład tryhunału: przewodniczący radca sądu 
krajowego Matusiński; radcy tegoż sądu Fetter, 
G:ebułtowski i Stebelski jako wotanei. Oskarża 
substytut prokuratoryi Doliński, Regera, Górską i 
Szolca broni dr. Seinfeld; Knglisza, Misiołka i 
Dulębową adwokat Boroński; a Kozłowskiego, Pa- 
sławskiego i Mroczkowskiego adwokat Gross. 

Prokuratorya rządu aktem oskarżenia z dnia 


się nową koleją. 


NOWA REFORMA. 


Dulębowa, Szole. 
Mroczkowski w zeznaniach swych dotyczą- 
cych treści inkryminowanej mowy Regera na 
cmentarzu zeznają zgodnie, że nie pamiętają, czy |przed południem deputacyę urzędników państwo- 
mowa ta zawierała jakieś wycieczki przeciw spo- 
łeczeństwu i istniejącemu porządkowi. 
pamiętają dokładnie, że mowa odnosiła się 
przeważnie do oszby zmarłego robotnika Adam-|deputacyi rzekł cesarz, że uznaje smutne poło-|4% list. kred. ziemsk. 56 let. 96775; 4% list. Król. 
skiego, że zawierała jego pochwałę, oskarżony |żenie urzędników i że każe sobie przedłożyć |pol. — — Akcye Karola Ludwika 215—: 
Mroczkowski zdołał nawet zapamiętać, że Reger | sprawozdanie dodające, 
chwalił nieboszczyka jako „dobrego socya-|kwestyi napotyka na przeszkody finansowe. 
listę*, ale nikt z obwinionych nie potwierdza, 
jakoby mowa zawierała jakieś niesłychane ogól- 
niki, których nawet akt oskarżenia nie ujmuje 


Obwiniony Tadeusz Reger (pee'ągnięty | ba e 
do odpowiedzialności tylko za przekroczenie pra- |Zmiany przepisów ustawy, odnoszących się do 
sowe) zeznaje, że od stycznia b. r. był redakto 
rem Naprzodu, oraz że był członkiem „Siły“ 
stowarzyszenia robotniczego, do którego i wszy 
sey wyżej wymienieni oskarżeni należeli. ZONE. ; Sv |m 

Na zarzut rozpowszechniania afiszy, donoszą- kich interesowanych stron byłoby najkorzystniej, | gierska złota renta 98'10 mrk. Węgierska renta 
ode że UÓIE kare i ioi p. dra od 10 godziny rano do 10 wieczór. Deputacya | mrk. Akcye kolei lwowsko-czerniowieckiej 132 90 
PoBiiewicza dowiedział się, że afisz nie jest została wezwana, aby w tym duchu porozu-|mrk. Ruble 219 25 mrk. 5% 
skonfiskowany, a tylko rozlepianie tegoż zakaza- 
nem, sądził, że nie ma przeszkód, aby ten afisz 

9 i tó - ; x "e 
rozda w acai = wa „ac TA Po 100 łuje walne zgromadzenie na dzień 27 b. m. 


afiszy różnym prywatnym zgłaszającym się oso- 


O rozlepianiu afisza nie oskarżonemu nie wia- 
w rozlepianiu, które 
na Podgórzu miało miejsce, nie miał żadnego 


Boroński stawia wniosek o 
przesłuchanie p. Regera, jako świadka na oko- Wekerle. 
liczność, Jakiej treści była owa mowa przez niego 
na cmentarzu wygłoszona. 
, Orońca dr. Seinfeld popiera ten wniosek 
i w dłuższym wywodzie stara się wykazać, że 
przesłuchanie tego najklasyczniejszego świadka 
najlepiej może wyjaśnić sprawę. 
jego, jako człowieka inteligentnego, bezwaruako- 
wo jest większą, niż tych funkcyonaryuszy poli- 
cyi, których oskarżenie cytuje jako świadków. 

Równocześnie obrońcy proszą o zawezwanie 
do rozprawy jako świadków : Antoniego Bieńkow 
$ Wiktora Bryniarskiego, S. Kurowskiego |s z a ry, że ma wstręt do wszelkiej reformy, wpro 
i dyr. policyi p. Korotkiewicza. 

Prokurator sprzeciwia się przyjęciu tych 


Dział ekonomiczny. 


Trzecią dyrekcya ruchu kolei państwowych |1@ta Projekt ustawy o ślubach cywilnych w 
w Galieyi, z dniem 1 
ną w Stanisławowie. Do okręgu tej dyrek- 
cyi będą należały następujące linie: Od Lwowa 
(wyłącznie) do Suczawy. od Stryja (wyłącznie) do 
Stanisławowa z odnogą Dolina- Wygoda, od Sta- 
nisławowa do Husiatyna wszystkie kołomyjskie i 
bukowińskie koleje lokalne. Wskntek utworzenia 
tej dyrekcyi ruchu nastąpi równocześnie zmiana 
w podziale linii w okręgach dyrekcyi ruchu we 
Lwowie i w Krakowie, a mianowicie będą wyłą- 
czone z d. 1 lipea br. z okręgu dyrekcyi ruchu 
w Krakowie i przydzielone do okręg rekcyi|, $ $ 
ai «6 plaa ai W życzkę w sześcioprocen'owych listach zastawnych 
Przemyśl i Jarosław-Rawa ruska. 

Traktat handlowy z Rumunią. Wiener Zig 
obwieszcza traktat handlowy z Rumunią, tudzież 
rozporządzenie ministeryalne, mocą którego prze- 
wóz owiec i nierogacizuy z Rumunii do Austryi 
zostaje dozwolony, jednak tylko koleją. Owee i 
nierogacizna przywieziene z Rumunii będą pod 
dawane 12-godzinnej obserwacyi. Jeżeli w trans- 
porcie znalazłoby się jedno %e zwierząt chora 
wówczas cały transport z powrotem odsyłany bę- 
dzie koleją do Rumunii. 

Kolej żelazna nad Niagarą. Zastosowanie siły 
wodospadn Niagary na wielką skalę do kolei że- 
lazuych dokonane już zostało. Powyżej wodospa-|Qd czterech lat prawie wybitne osobistości nale- 
du na przestrzeni dwudziestu wiorst nad brze- żące do tu ejszego „towarzystwa“ prześladowane 
giem nrządzono elektryczną kolej, która przewo- 
zi dziennie siedmnaście tysięcy podróżnych, oglą- 
dających okolice Niagary słynne z widoków. Za 
motor służą dwie olbrzymie turbiny. każda o sile 


z ezterechset tysięcy ludzi, oglądających rocznie 
spadek Niagary, mała tylko liczba nie przejedzie |by się dało może względami psychiatryi. 


memec — OE Em 


Spostrzeżenia meteerelegiczne 


(podług oba»rwatoryum krakowskiego), 
Kraków, dnia 22 czerwca. 


Nr. 140. 3 


Pasławski i|konserwatorem centralnej komisyi dla badania i 
utrzymywania zabytków. 


Wiedeń, 22 czerwca. Cesarz przyjął wczoraj 


1620 — 21—. Spirytus 1740. — Zyta na 
jesień 595—0'00. Pszenica na jesień 7 35—000. 
Owies na jesień 6.11——0 00. 

Wiedeń, 22 czerwca. 4% oblig. poż. kraj. z 1891: 
96:75, 4% oblig. poż. kraj. z 1893: 9675; 4% 
galie. fund. propin. 9675; 4'/, % list. banku kraj. 
10010; 5% -owe list. banku krajowego 102:25; 


wych, która wręczyła petycyę o poprawienie ich 
stosunków ekonomicznych i socyalnych. 
Odpowiadając na przemówienie przewodnika 


Wszyscy 


Ak- 
że uporządkowanie tej|cye kol. lwowsko-czern. 278—; Losy z 1854 na 
250 złr. — 148.25; losy z 1860 na 500 złr — 
Deputacyę pożegnał cesarz łaskawie. 146—; losy z roku 1860 na 100 złr. 15775; 
Wiedeń, 22 czerwca. Minister handlu przyjął |losy z 1864 za 100 złr. — 19%:—; akcye ban- 
wczoraj w połndnie deputacyę związku austrya-|ku kred. dla handlu i przemysłu 35075: akcye 
ekich piekarzy „Austria“. galic. banku hip. na 200 złr. 410—; Lünder- 
Deputa ya ta wręczyła mu życzenia piekarzy |bank na 200 złr. — 246'10; akcye austro-węg. 
banku na 600 złr. 938.— 
spoczynku niedzielnego. Berlin, 22 czerwca. Godzina 2 minut 45 po poł. 
Przy udziale szefa sekcyjnego Weigelsperga | Austryackie kredyty 210 90 mrk. Węgierskie kre- 
roztrząsał minister szczegółowo zażalenia przyto-|dyty —'— mrk. Austryacka złota renta 9860 
czone. P. Weigelsperg oświadczył, że dla wszyst | mrk. Austryaeka srebrna renta 93-90 mrk. We- 


gdyby spoczynek niedzielny w piekarstwie trwał | koronowa 91:30 mrk. Austryackie banknoty 163-10 
listy zastawne 


Królestwa Polskiego —— mrk. 4% listy likw. 
Królestwa Polskiego —— mrk. 


miała się ze wszystkimi zawodowymi towarzy- 
szami. 
W tym celu zarząd związku „Austria* zwo- 


Wiedeń, 22 czerwca. Minister spraw wewnętrz- 
nych Baequehem odjechał do Karwiny. 

Budapeszt, 22 czerwca. Na wezorajszem po- 
siedzeniu stronnictwa liberalnego składano prze- 
woduiczącomu Podmanitzkyemu powinszowania 
iz okazyi s'edmdziesiątej rocznicy urodzin. W imie- 
niu stronnictwa przemawiał prezes ministerstwa 
Podmanitzky odpowiedź swoją zakoń- 
czył okrzykiem na cześć króla, najwięcej konsty- 
tycyjnego ze wszystkich monarchów. To odezwa- 
nie się przyjęto długiemi grzmiącemi okrzykami. 
Potem odczytano mnóstwo telegramów z prowin- 


Odpowiedzialny Redaktor : 
Michał Konopiński. 


podobno tylko Wydawca: Dr. Lesław Boroński. 


Rubryka „Nadosłane* nie pochodzi od Redak- 
oyl, która też żadnej odpowledziainości za mią 
nie przyjmuje. 


eyi. Wekerlemu i Szilagyi' ema urządzono również NADESŁANE. 
Wiarogodność | 5 gło owacyo.. -i 
8 Z całego kraju nadeszło mnóstwo depesz wy- a x 
rażających radość niezwykłą ludności z powodu Podziękowanie. 


wyniku głosowania w Izbie magnatów nad usta-| Mimo głębokiej żałoby, w jakiej mnie pogrąży- 
wą małżeńską. ła śmierć nieodżałowanej pamięci mego męża śp. 

Budapeszt, 22 czerwca. Na dzisiejszem posie- | Ferdynanda Żarlikowskiego, maszynisty c. 
dzeniu Izby magnatów oświadczył prymas Va-|k. państwowej kolei, uważam za mój święty obo- 
j l wiązek złożyć serdeczne podziękowanie pierwsze- 
wadzającej śluby cywilne. Mowca domaga się|mu austro-węgierskiemu stowarzyszeniu urzę- 
zamieszczenia słowa „cywilne* w tytule nsiawy.|dników w Wiedniu za istotną pomoc, jaką mi da- 

Minister sprawiedliwości Szilagyi zaznacza, |ło, wypłacając pełną kwotę policy ubezpiecza- 


Trybunał po dłuższej naradzie nie przy-|że projekt nie dotyka bynajmniej autonomii ko- |jącej złr. 1000, mimo, że Ś. p. mąż mój tylko 
chyli? się do wuioska obrony w sprawie przesłu- 
chania Regera jako świadka, z uwagi, że właśnie 
treść jego mowy była przedmiotem oskarżenia |Sza prymasa, aby cofuął swój wniosek. 
z $ 802. które sąd wyższy uchylił. 

Z grona świadków powołać się mających, do- 
puścił trybunał tylko zawezwanie Kurowskie- 
go, b. administratora Naprzodu i Bieńkow- 


ścioła. Wyrażenie „małżeństwa cywilne“ mogło 


nie stw ini jednę ratę w kwocie 5 złr. 60 ct. zapłacił i 
by spowodować nieporozumienia Minister upra 


tylko 9 dni w posiadaniu policy był. 

Składając przy tej sposobności podziękowanie 
Wniosek Vaszary'ego odrzucono. . |także pełnomocnikowi tegoż stowarzyszenia dla 
Przy §. 25 wnosi Vaszary, aby w ustawie | państwowych kolei w Galicyj Wmu S Nache- 

przepisano, że ślub zakonny ma być przeszkodą |rowi, emer. urzędnikowi kolei państwowej, za 

zawarcia małżeństwa także po zmianie religii. jego przyjacielską a rzetelną pomoc, muszę wszyst- 

Minister sprawiedliwości zwalcza ten wniosek. |kim kolegom ś. p. mego męża publicznie zwró- 
gdyż odnośny $ i bez tego zawiera daleko idące|cić uwagę na błogoczynne skutki ubezpieczania 
ustępstwa Wniosek powyższy odrzucono, a przy-|się w Stowarzyszeniu austryackich urzędników 

ęto $. 25 bez zmiany. Głosowało za nim także |w Wiedniu. Lwów, 18 czerwca 1894. 

duchowieństwo grecko katolickiego wyznania. (1612) Karolina Żarlikowska. 
Budapeszt, 22 czerwca. Izba magnatów przy- 


(D. e. n.) 


drugiem i trzeciem czytaniu 114 gł. przeciw 79. 
Budapeszt, 22 czerwca. Rzeka Bodrog wylała 
na wielkim obszarze pod miastem Ujhely. 
E. w RSE, NEA BĘ LN |na hipotekę za umiarkowanem oprocentowaniem. 
Berlin, 22 czerwca. Według doniesień jednego | Wiadomość w kancelaryi dra Lesiawa Bo- 
z dzienników petersburskich na linii kole-|rońskiego ul. św. Jana L. 18. 
jowej Orel-Witebsk odkryto podłożone miny wy- 
buchowe; skutkiem tego cesarz prawdopodobnie 
zaniecha swej podrózy na uroczystość poświęce- 
nia cerkwi w Borkach. 
Berlin, 22 czerwca. Zapisywanie się na po- 


lipca br. zostanie utworzo- 


Kapitał małoletnich w sumie 5842 zdr. 


do wypożyczenia 


WILHELM FENZ 


Z powodu zńiany lokalu 


poleca się bardzo laskawym względom. 


opiewających na złoto. jaką bułgarski bank na- (1410 21 0) 


rodowy zaciąga, zostało zaraz z peczątku prze- 
rwane, bo pierwsze zgłoszenia dostarczyły Za - | Wz 
cznie więcej, niż było potrzeba. 

Raciborz, 23 czerwca. Stan wody na Odrze WARSZAWA w 1794 
wynosił wczoraj 55 metrów. Woda wezbrała od = | e 
przedwczoraj znowu o 1-5 metra. Zamówienia na osobną. książkową odbitkę, dru- 

Na szlaku Pszezyna-Dziedzice zapadł się wał|j kowanego obecnie w „N. Reformie* feletonu p.t, 
kolejowy. Ruch towarowy przerwany; ruch oso-|„Warszawa w 1794 roku“ robić można w Ad- 
bowy odbywa się przez przesiadanie. ministracyi „N. Reformy“, nadeyłająć 55 cl. za 

Kolonia, 22 czerwca. Koeln. Ztg. otrzymuje | egzemplarz. (Z przesyłką pocztową 40 ct.). 


3,066.702 analfabetów. 


szych sferach dworskich wielkie wrażenie spra- 
Broszurę pod powyższym tytułem, wydaną na- 


wiło uwięzienie mistrza ceremonii Kotzego. 
kładem Tow. „Szkoły ludowej“ można nabywać 
w Administracyi „Nowej Retormy* i we wszyst- 


były bezimiennemi listami i kartami, których 
treść zawierała najbardziej ubliżające i ściśle oso- 
biste podejrzenia. Śledzono za sprawcą, ale dotąd 


. 3 deda bez skutku. Teraz dopiero poważne poszlaki | p; i iach. Eezempl: u 
tysiąca koni. Pismo Elektrotechnicker donosi, iż | wskazują na K oia kob Uwięziono go w nie- A w t5 ct. gzemplar 10 GH 
finansowa strona przedstawia się pomyślnie, gdyż |dzielę. Przyjaciele Kotzego są zdania, że ob- 


winienie przeciw niemu wniesione wytłómaczyć- 
Ojciec 
Kotzego umarł w zakładzie dla obłąkanych. 
Paryż, 22 czerwca. Podczas rozprawy nad 
interpelacyą wniesioną z powodu usunięcia z po- 
sad profesorów, odznaczających się poglądami 
socyalistycznemi, minister oświaty usprawiedli- 
wiał postępowanie ministerstwa. — Po długiej 
i ożywionej rozprawie na posiedzeniu wieczornem, 


Przy grach | zakładach, przy składkach | zapisach 
pamięta) my 


o Towarzystwie „Szkoły Ludowej”, 


| wozoraj 
g 10 w 


4 maja b r. oskarża: dowe. Natomiast sąd apelacyjny odrzucił opozy- 


1) Tadeusza R e g era lat 22 liczącego, stanu wol-|cyę reszty oskarżonych. +4 (sred. do 0) 
nego, bezwyznaniowego, urodzonego w Nowym Jor-| Po wywołaniu obwinionych i Świadków, roz- 7 Temperatura 


ku, redaktora czasopisma socyalno-demokratycznegu 
Napraód w Krakowie, o to: że a) dnia 25 lute- 
go b. r. na ementarzu krakowskim, w mowie pu- 


poczęło się przesłuchanie. 
Obwiniony Englisch (oskarżony o przekro- 
czenie prasowe z $ 23 i o złożenie fałszywego 


blicznie wypowiedzianej na pogrzebie robotnika świadectwa w sądzie) zeznaje. iż był od 1 stycz- (A _- olsza, 10 burza) „e PWr ws dnia 22 czerwca 18:4 r kupuje i sprzedaje 
Adamskiego przez wzywanie obecnych do walki|nia 1891 r. do 15 lutego 1892 redaktorem cza Wilgotność względna 9 m } pod najkorzystniejczem! warunkami | 
przeciw istniejącemu ustrojowi społecznemu tych- |sopisma Naprzód , ale w sprawy administracyjne (w odsetkach) 6% 91% 11% | Zjednoczony dług w papierach . l : 

je do czynów ustawami wzbronionych wzywał, | tego pisma mało wglądał. Znalezione w księgac Stan eka = — -—-_——_ | Zjednoczony dług w srebrze Kantor y Mal 
nakłaniał i uwieść usiłował 1 czyny takie za-| pozycye, stwierdzające, iż administracya Naprzo-|( pog. 10 sup pochw 10 10 5 Austryacka renta złota : 

chwalał; 0) że w lutym b. r. afisz drukowany jdu za czasów jego rządów zajmowała się roz- | ———— 4% austryacka renta (marcowa! 


zapowiadający zgromadzenie ludowe z progra- 
mem: „Co słychać z naszem prawem wybor- 
czem?“ do sali łaźni centralnej na 25 lutego 
b. r. kazał wbrew zakazowi polieyi rozlepiać i 
rozdzielać poza lokalem do tego prawnie prze- 
znaczony m. 

2) Jana Englisza, lat 34 liczącego, żonate- 
go, bezwyznaniowego, zecera: a) 0 to, że słucha- 
ny w dniu 4 marca b. r., jako świadek w spra- 
wie karnej Tadeusza Regera o występek z $ 302 
złożył przed sędzią śledczym w Krakowie fałszy- 


powszechnieniem czasopisma Nowy Robotnik, ló- 
maczy tem, że na zasadzie umowy redakcyj obu 
pism rozsyłano abonentom, którzy tego Żądali, 
Nowego Robotnika, zamiast Naprzodu. 

Co do zarzutu złożenia w sądzie. falszywego 
Świadectwa w dniu 8 marca br. Englisch wy- 
faśnia, że pomimo, iż stał blisko wygłaszającego 
mowę Tadeusza Regera, słów tej mowy nie pa- 
mięta wcale, ani osnowy jej podać dziś nie jest 
w stanie. 

Oskarżeni Misiołek, Kozłowski, 


Wiedeń, 22 
Krakowie dr. 


Gór- 


Dom bankowy i kantor wymiany JAKOBA HOCHSTIMA 


— 
Cisnienie powietrza 


w stopniach Oelsiusza | F12 6 | +13%2 | +18%5 
Kierunek i moc wiatru 


Uwagi: Wczoraj po południn i przez całą noc|4% węgierska renta złota 
deszcz; dziś przed południem drobny deszcz. 


Telegramy „Nowej Reformy: 


(Telegramy Biura Korespondencyjnego). 
czerwca. 
Piekosiński 


db | dus | izba uchwaliła znaczną większością zaufanie do (PRIERICRECRCAKAKATH J) 
g. 6 ranojg. 2 pop. | rządu. PRE >  —AŻEWRĘE- 


Wszelkio papiery wartościowa 4 
banknoty zagramiezne fj 


i maomety 


E 
An eee e 


739 5 mm|740 6 mu 


7410 me 


4% węgierska renta koron.. 
Akcye banku austro-węgierskiego 
Akeye kredytowe : 


4 
filii o. k. uprz. galic. ń 
Banku hipotecznego i 


Vata Tar a W MZ. AŻ. 


Londyn. sa.  ABRE 
Banknoty banku niamiec za 100 m W) w Kraknwle, Rynek, !. 30. 
20 marek . „PT B Ziecenia 1 prowineyi uskutscznia 


() się odwrotną pocztą bes deliczenia 
R prowizyi. á be 
HEHE HEHE HENE JX W 


30-to frankówki za "sztukę 1% 
Banknoty włoskie 3 „w 
Dukaty austryackie . = t 

Wiedeń. 22 czerwca. Ruble 1384 — (bn matte 


Prof. aniwersytetu w 
został zamianowany 


kupuje i sprzedaje pod majkorzystniejszymi warunkami krajowe i zagraniczne papiery, akcye, 


listy zastawne, losy, monety, wymienia wszelkie knpony, wylosowane papiery. — Zleceula u prowincji 
uskutecznia odwrotną pocztą bez liczenia prowizyi. 


Ne. 140. 


Podziękowanie. 


W głębokim żalu pograżeni po stracie najuko- 

chańszego brata 

Celestyna Racka, 

inżyniera kopalni węgla Jego Exe. hrabiego La- 
rischa Minnieha w karwinej, który podezas ka- 
tastrofy kopalnianej dnia 14 czerwea b. r. w tak 
okrutny sposób wydarty nam został, składamy 
wszystkim serdeczne „Bóg zapłać” za tak liczne 
nadesłanie wieńców. oraz za szczere wyrazy współ- 
czucia. 

Szczególnie zas dziękujemy Jego Excell. hra- 
biemu Larischowi Monnichowi, p. naczelnemu 
dyrektorowi Dostalowi. p. e. k staroście Dobro- 
wskiemu, pp. Delegatom c. k. władz górniczych, 
Szanownej Akademii w Leoben, p. urzędnikom 
c. k. salin, jakoteż wszystkim tutejszym urzędni- 
kom Jego ces. Wysokości Arcyksięcia Albrechta 
i jego Excell. hraliego Larischa Monnicha za 
oddanie ostatniej usługi zmarłemu. 


Marya, Antonina i Franciszek 


Karwina w czerwcu 1894 


Ekon om 


żonaty. bezdzietny, z kilkunastoletnia praktyka 

gospodarczą. poszukuje posady od 1 
lipca b. r. 

Na żądanie żona może się zająć gospodar- 

stwem kobiecem. — Zgłoszenia: „Rolnik“ p. 

Niepołomice. 1607 I 4 


Dla wyjeżdzających do kapiel! 
Wypożyczalnia książek igna- 
cego Gumplowicza w Krako- 
wie, ul. Bracka, L. 5, zmiżyła 
ceny przy abonamencie 
dzieł kilku. co | 3 
Dla dzieci i dorastajacej mło- 
dzieży przygotowane zostały ma 
wakacye stosowne ksiażki. 
| A CZ 


Lampy 


w ogromnym wyborze do wszelkich 
celów oświetlenia poleca 


Racek, 
16il 1 


D a] 
Nowo otworzony skład z c. i k. uprz. fabryki 


„Et. Ditmar“ 
Kraków, Rynck główny, L. 12. 


Zamówienia z prowineyi wykonują się odwro- 


tnie. Rysunki do dyspozycji. 338 101 30) 
Ceny barzo tanie. 


WINO . 


własnej uprawy z r. 1892. wysyłam: 1 
hektolitr białego 22 złr, czerwonego 24 
złr. ze stacyi kol. Gionobitz. Próbki 2-litrowe 
opłatmie po otrzymaniu 96 ct. 153€ 5 60 
Benedykt Hertl , właściciel dóbr, 
Zunek Giolitsch pod Gionobitz , Styrya. 


Pomocnik handlowy 


z chlubnemi świadectwami, przyjemnej 
powierzchowności, oraz 


praktykant 
zamiejscowy, z ukończoną II klasą gi- 
mnazyalną lub realną, znajdzie umie- 

szczenie w handlu 1555 3 0 


Edwarda Fuchsa w Krakowie, 


Z powodu przeprowadzenia się jest inoje 


mieszkanie 


składające się z 5 pokoi. przedpokoju i kuchni. 
na I piętrze, przy ui. Grodzkiej. k. 71, 
tanio do wynajęcia od 15 lipca, 
odkąd mieszkać i ordynować będę: Stradom, 
L. 23, I pietro. 1571 3 4 


Med. Dr. Szymon Lermer. 


- Koncypient adwokacki 


przyjmie 


administracyę realności 


pod warunkami b. korzystnemi. 
Zgłoszenia pod literami IR. R. poste 
restante Kraków. 1582 3 3 


Kamienica 


w ruchliwej ulicy, z powodu wyjazdu 
właścicielki, do sprzedania. 

W'adomość przy ulicy Floryań- 

skiej, L. 20, II piętro. 


1587 2 3 eki L. 8, I piętro. 


Od 1 września 1894 r. 


Umieszczenie dla uczniów. 


Warunki przystępne. Opieka staran- 

na. Dożór męski. 1419 4 5 
DE. Stehlik. 

Kraków, Rynek, L. 7. Il piętro. 


Licytacya 
Nięgowickiego stada koni 


po s. p. Atanazym Beno 

odbędzie się w najbliższą śro- 
de 27 czerwca w Niegowici 

o godz. 1 po południu. 

Do licytacyi przeznaczono 31 ko- 
ni pełnej krwi angielskiej i anglo- 
arabów. 1601 2 

Dojazd koleja do stacyi Bochnia. 
skąd żwirowanym gościńcem 15 
kilometrów do Niegowici. Najem 
fiakrów do stacyi kolei ułatwiony. 


+= 


parowe i wietrzne . najlepszej 
konstrukcyi. do wprawiania w 
ruch pomp. maszyn rolniczych 
i innych. tuduje A. KUNZ, 
fabrykant wodociągów, pomp i 
motorów. Hranice (M. Weisskir- 
chen). Prospekty darmo. 


Wa lato. 


Puder antiseptyczny, jako niezbolny 
środek w każdym domu, przeciw poweniu Się, 
otarciom , rankom powierzehownym , wypryskom 
i jako zasypka speeyalnie u dzieci, w nader 
praktycznych puszkach po 40 ct. nabyć można 

w aptece pod „złotą głową“ 93770 


| Leona Rosnera w Krakowio. 
"Tina uh | dhndik 
Największy skład 
Maszyn do szycia 
Józefa Iwanickiego "- 4 
w mem sz, 


rza MK gł, L 2, 25 


Na wypłaty maszyny., 
od 28 złr. i wyżej. — 
Gotówką 10°% taniej. == — 


4 a 


C. i k. dostawca dworów. 
Patenta i przywileje. 


ki 
„EXSIGGATOR' 


LOCO", korzyści przy każdej budowie. 
Dowody w broszurze, którą bezpłatnie 
każdemu się doręczy. 


Środek niezbędny dla każdego zakładu itp. 


Agentów poszukuje się. 866 23 0 
Adres dla listów i telegramów : 
„KFxsieecator Wiedeń. 
Kantor: IV., Hauptstrasse, 36. 
W Krakowie nie posiadam filii. 


Pianino 
palesandrowe, z pierwszorzędnej, 
pruskiej fabryki, bardzo mało używane, 

jest do sprzedania. 
Bliższa wiadomość: Plac Marya- 
1592 2 8 


Korzystne kupno. 


Od przeszło pół wieku 


istniejacy renomowany 


Handel towarów kolonialnych, delikatesów I Win 


W Krakowie 
w pryneypalnem miejscu położony, jest do sprzedania. 
Informacyj z grzeczności udzieli Stanisław Gurgul, Kra- 


ków, ulica Jagiellońska, L. 5. 


1594 2 4 


głównych wygranych 


Losy polecaja w Krakowie: J. 


Losy wiedeńskie po I koronie. 
«<iągnienie już 12 lipca. 


po 


Y 10.000 koron, 


Altstadter, Amalia Eibenschitz. 


W sali Towarzystwa .„Zgoda 
ulica św. Tomasza (w dawnem Kasynie wojskowem) 


we czwartek dnia 21, w 


piątek 22, w sobotę 23 


i w niedzielę 24 czerwca 


BĘ Tyl co 4 Prz 


edstawienia g 


BEW-ALI-BEW'A 


czary i cud 


a wschodu. 


Ceny miejse: Fotel 1 złr. 50 cnt., I miejsce 1 złr. 20 cent. II miejsce 
80 ct., miejsce stojące 60 ct, wojskowi 30 ct. 
Bilety sprzeđaje Skład papieru Kazimierza Bauma, Rynek, linia 


A—B, L. 44, a od godziny 7 wieczorem kasa. 


Początek o godzinie 8 


1600 3 4 
, koniec o 10 wieczór. 


Z drukarni Związkowej w Krakowie. 


NOWA REFORMA. 


= 2ivl a 
3 ciągniemia 2 i ipca. 
Na te ciągnienia polecamy: 
I los austr. czerwonego krzyża l 25 ciągnień podczas ROA À łącznej głó- 
. ; wnej wygranej 605 000 złr. 
l serbski los tytuniowy ( = Wszystkie $ losy na 87 rat miesię- 
| Jó-Sziv los J cznych po 1 złr. 

1 Wiedeński komunalny los | 1 3°/% los kredytowy ziemski Il. Em. 
na 37 rat miesięcznych po 6 zkr. | m BE, rat miesięcznych po & złr. 
mag” Natychmiastowe wyłączne prawo gry po złożeniu pierwszej raty. "Wap 
BE Każdy los musi być wyciagnięty. "WĘG Spłata ratami za pomocą kart 
wkładkowych wolna od opłaty pocztowej. 

a a Y Å LA 
Kantor wymiany Werner & Co., Wiedeń, 
I., M/ipplingerstrasse 39. 1606 1 3 


Listy ciagnień darmo i i opłatnie, © Zlecenia z prowincyi załatwia się natychmiast. © 
pð Na losy u nas na raty kupione padają często główne wygrane. 


Nakladem księgarni W. Doboszyńskiego w Stanisławowie 


woymzły : 1322 19 100 


D DZIEŁA JULIUSZA SŁOWACKIEGO 


wydanie zupełne w 6 tomueh wydał P. Parylak, prof. jęz. polsk. we Lwowie. 
Cana za całość 2 zir., w pięknej płóciennej oprawie 2 zir. 80 ct. 


2) DZIEŁA ADAMA MICKIEWICZA 
= 


wydanie zupełne w 4 tomach: w trwałej ozdobnej oprawie za całość 2 zir- 
x 
x 
© 
= 
x 
X 
: 
x 
= 


RKRRRRKKRWRKRNKRKKKKRKKKKKKNA 


110 medali zasaiugi Ii A dyplomy uznania! *% 
za niezrównane wyroby 
kosmetyczne i toaletowe. 
! Powietrze lasów iglastych w pokoju! 


otrzymuje się przez rozpylanie 


ic adzidła sosnoweg 


Prócz miłego leśnego zapachu. posiada nicoszacowane własności hygieniczne. Oczy- 
szeza i odświeża powietrze mieszkań w tak wysokim stopniu, że jest powszechnie polecane 
przez pp. lekarzy do oddychania osobom, cierpiącym na choroby piersiowe. 

Flakon 60 cni., rozpylacze od 30 cnt. do 7 ztr. 


© © 
Mydło z igieł sosnowych 
bardzo korzystnie wpływa na skórę i przy myciu wydaje zapach lasów szpilkowych. — 
awałek 30 centów. 134 23 0 


JAN IHNATOWICZ 


Lwów, sklepy własne: ulica Kopernika, L. 3, ulica Halicka, L. l; Kraków. 
kiennice, L. 20, i Czerniowce, Rynek, L. 2. 


Nr. $ 90. 


Aviso. 


W om MiIlitiir-Aerarwerdenuach kaufmännischer Usauce beschalft: 
Für das Militär Verpflegs-Magazin in Przemyśl 


12.610 Kubikmeter hartes eventuell statt 2.250 m? hartes Holz 3.375 m° wei- 
ches Brennholz lieferbar: 


x 
ol% Uh 


| 
es DRA RAE tme = f | 


l Kraków, 23 Ozerwca 1894. 
PaTaTaTaTaTalaTata |alalalataTaTa | aTaraTa alaTata ata 2 
E 
PORĘBSKI i ZINLER 
Eraków, Rynek gtr., L. B, polecają 
prawdziwe lyońskie materye kościelne w najnowszych odmianach. 
w różnych barwach i najrozmaitszych gatunkach, jako też ornaty, 
| stuły, tuwalnie, sukienki na kielichy i wszelkie inne dodatki, jak 
frędzie, kutasy, galony jedwabne, szychowe, pozłacane, szczerce- 
złote, klamry do kap, jako też wiele innych przyborów do szat 
liturgicznych się nadających. 
Magazyn przyjmuje także obstalunki na wszelkie szaty li- 
turgiczne po nader przystępnych cenach. 1614 1 6 
BENE NE NANA NANA RANA NA NAA NA NA YoYo Yv NANA e 
j Do sprzedania 1488 3 3 
dwa duże drzewa figowe z owocami |, , S&10D frontowy 
i imne kwiaty wysokie i krzewisie | kiem lub modniarstwa, przy ulicy 
do ubierania ołtarzy, balkonów lub katafalków. | Floryańskiej, L. 10, do wynajęcia 
Wiadomość : ulica Grodzka, L. 32. od 1 lipca. 1570 3 3 
ODGOOGOGODOOGOGGODCOGOOOOGO 
w Krakowie, ulica Grodzka, L. 9, I piętro, 
dostać można 


gHe 


najtaniej najmodniejsze i najlepsze 


rania meskie i dziecinne 


z materyj krajewych i zagranicznych. 


Składy nasze w Wiedniu, w Krakowie, ul. Grodzka, 
L 9, w Przemyślu, we uwowie, w Czerniowcach, w Białej 
(Bielsku), w Opawie, w Rzeszowie, w Tarnowie, w Jarosławiu 
i w Stanisławowie. 1237 5 100 


Heilmann Kohn i Synowie. 
Kraków, ulica Grodzka, L. 9, I piętro. 
BOO00000000 0000000000000000 


Doniesienie. 


Skarb wojskowy ma zakupić zwyczajem kupieckim: 
Dia magazynu zaopatrzenia wojska w żywność w Przemyślu 


12.610 metrów kubicznych twardego albo zamiast 2.250 m? twardego 3.375 m’ 
miękkiego drzewa opałowego, z którego ma być odstawionych : 


OOOOOCODOCOQODDOGOGGO 


November und Dezember 1894 je 2.500 Listopadzie i (irudniu 1594 po 2.500 
; Jänner, Feber 1899 je . . . | 1.000 : at Styczniu, Lutym 1595. 1.000 GS 
KEP | März und April 1805 je - zag a a a E, a000 a Oa Kule 
Mai 159i aa Paga E i 1.610 Maju 1895. RA KC 1.610 


1 Die bezitzlichen, deutlich abgefassten Verkaufsantriige, welehe an kein 
kiiczeres als ein Impegno von I0 Tagen gebunden sein diirien, müssen bis lång- 
stens I7 Juli 1894 um I0 Uhr Vormittags bei der Intendanz des lO. Corps in 
Przemyśl eingebracht werden 

2. Die Werkaufs-Aptrize können entweder auf die gacze vorstehende 
Quantis oder auch nur auf kleinere Partien der ausgoschriebenen Bedarfsmen- 
ge bei Angabe der gewiiaschten Abstelungszeit gestellt werden und müssen mit 
einer 50 Kreuzer Stemplmarke versehen sein. 

3. Die Abstellvng des Brennbolzcs hat auf den Ararischen Holzplatzen nach 
Weisung des Verpileps Magaz ns zu erfolgen. 

Zur Lieferung können gelangen: Roth- und Weissbuchen, S:ein-, Zerr- und 
Weiszeichen, eventuell als weiches Holz: Fichien (Rothtannen), Weiss- oder Edel- 
tanten Fohren- (Kiefern) und Lärchent olz. 

Der Verkäufer hat in seinem Verkaufsantrage anzugeben, welche Baumgat- 
tung des harten oder weichen Brennholzes er absstellen wird, Für die Abstel- 
lung kann die Begünstigung des Miiitir-Tarifes im Riickvergiitigungswege in An- 
spruch genommen werden, jedoch ist dies im Verkaufsbrief zu bedingen, für 
welchen Fall die Provenienz der Lieferungs-(/uautititen wo möglich nach den 
Bezugsorteu zu spezifieieren kommt. 

Es wird besonders aufmerksam gemacht, dass Special-Tarife anf den ver- 
schiedenen Bahustrecken im allgemeinen Verkehre, namentlich fur Naturalien in 
vollen Waggonladungen, bestehen, welche noch billiger sind als der Militär Tarif. 

4 Für jede in den festgesetzten Li-forungs-Terminen uud in der bedunge- 
uen (jualuit abgestell'e Brenuholz Rate wird die Zahlung beim Verpflegs-Maga- 
zine nach Massgabe des Usancenheftes geleistet werden. 

5. Der Intendanz unbekannte Unternehmer haben zu veranlassen dass über 
ihre Solidiiit und Leistungsfihigkejt ein Zeugniss — wenn sie protoeollierte Fir- 
men abn, von der Haudels- u. Gewerbekammer, sonst aber von der zustiindi- 
gen k. k. politischen Bezirks-Behórde — auf iimtlichem Wege bei der Intendanz 
des 10. (vips in Przemyśl rechtzeitig einlange. 

6. Verkäufer, welehe der [ntendanz nicht hinlinglich bekannt sind, haben 
die Krfilinng der eingegangenen Verpflichtung durch den Krlag einer Caution 
in der Hõbe von 10 Prozent des nach den genehmigten Preisen entfallenden 
Wertes der erstandenen Lieferung zu versichern. Diese Caution hat der Verkiufer 
mit dem Schlussbriefe beizubringen. l 

Producenten, Gemeinden, sowie landwirtschafiliche Vereine sind hiusichtlich 
der Leistung, welche sie mit eigenen Erzeugnissen bewirken können, vom Erlage 
der Caution befreit 

Producenten (Landwirihe) haben, soferna dieselben der Intendanz nicht tehon 
bekannt sind Zeugnisse der betreffanden landwirtschaftlichen O>rporationen zu- 
gleich mt dem Verkaufantrage beizubringen, in welchen bestätigt wird, dass sie 
wirklich Producenten sind und dass das ganze olferierte (Quantum von ihnen pro- 
duciert wiid. 

7. De scalamiissigen Quittung: -Stempel werden von der Heeres Verwal- 
tung beigebracht. , 

8. Das Holz muss die für die Verpflegung des k. u. k. Heeres vorgeschrie- 
bene Qualui haben und es wird in dieser Beziehung danu riteksichtlich der nä- 
heren Bedingungen, we'che den Kaufsbsch itssen zur tirundlage zu dienen haben, 
auf das für die vorliegende Auschreibung iimtlich augefertigte und bei den der 
Intendanz des I0. Corps in Przemyśl aufliegende Usance Heft Nr. 3.538 vom 
14. Juni 1894 hingewiesen. 

Desbeztgliche Iuformatonen kónneu auch brim Militir-V+rpiłegs- Magazin 
ia Przemyśl eingeholt werden. wo elbst such di» vorgeschriebenen Usancen-Hefte 
gegen Erlag von 8 (acht) Kreuzern gekauft werden kónnen. | 

De Verkiufer haben ım Verkaufs Antrage uud ju dem nach Genehmigung 
ihres Anbotes auszustellendzn Scklussbrief- ausdriiekrch anzufiihren, dass in 
allen. im Verkautsan'rage beziehupgweise 1m Schlussbriefe nicht besonders be- 
sprochenen Punkten die Abwiekeluug des Kaufzeschiif es nach dem für den vor- 
stehenden Bedarfsfall von der Intendanz des 10 Corps unter Nr. 3.538 vom 14 
Juni 1894 ausgefertigten und dem Verkaufer in vollem Umfange bekannten 
Usance-Hefte für Käufe von Militär Verpflegs-Artikeln nach kaufmännischer 
Usance stattzufiuden ba’. 

9. Nachtriglich oder im te'egrafischen Wege einlangende Verkaufs Autliye, 

sowie solche, welche den gestellten Bedingungen nicht entsprechend, werden 
nicht berücksichtigt. 

10. Gemeinden, Producenten und landwirtsehafiliche Corporationen genies- 
sen besondere begünstigungen und Krleichternngen. welcke bei den Militär- Verpflegs- 
Magazinen in Przemyśl, Jaroslau, Rzeszów und Stryj sowie bei der Intendanz 
des 10. Corps eingesehen werden können. 

Przemyśl, am 14. Juni 1894. 


Von der k. u. k. Intendanz des 10. Corps. 
Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. 


a w e e 


1. Dotyczące dokładnie ułożone podania cen sprzedaży, które nie powinny 
na krótszy termin zobowiązywać nad [0 dni, mają być oddane najpóźniej do dnia 
17 lipca 1894 o godzinie 10 przed południem w biurze Intendantury 10 Korpusu 
w Przemyślu. 

2. Podania cen sprzedaży mogą opiewać albo na całą zwyż podaną ilość 
albo też na muiejsze partye rozpisanej ilości potrzebnej a w nich ma być dokła- 
dnie oznaczony termin żądanej dostawy; prócz tego podania muszą być zaopa- 
trzone marką stęplową na 50 et. 

3. Odstawa drzewa opałowego ma się odbyć według wskazówek Magazynu 
zaopatrzenia wojska w żywność w rządowych miejscach, na skład drzewa prze- 
znaczonych. 

Odstawionemi mogą być: 
und Weisseiche); albo jako drzewo , miękkie: 
sosnowe i modrzewiowe. 

Sprzedający ma w swem podaniu wyszczególnić jaki gatunek twardego albo 
miękkiego drzewa opałowego zamierza odstawić. i 

Przy odstawie można się na kolejach posługiwać taryfą wojskową za wyna- 
grodzeniem zwrotnem, jeżeli już w podauiu ten warunek się stawia; w takim ra- 
zie musi proweniencya pojedynczych partyj © ile możności przez określenie miejsc 
dostawy być oznaczona. 

wraca się przytem szczególnie uwagę na poszczegójne taryfy rozmaitych 
sieci kolejowych w ogólnym obroc'e, mianowicie, że przy naładowaniu całych 
osobnych wagonów naturaliów, zapłata od takowych tańszą jest, aniżeli taryfa 
wojskowa. 4 

4. Za każdą w ustanowionych terminach i w umówionej jakości odstawioną 
ratę drzewa opałcwego wypłaci magazyn zaopatrzenia wojska w Żywność należy- 
tość podług ustanowień zeszytu warunkowego (Usancen-Heft). 

5 Każdy c. ik. Intendanturze nieznany przedsiębiorca ma się postarać o to, 
ażeby Świadectwo jego rzetelności i możności dostawy — wystawione w razie, 
ieżeli jest protokółowaną firmą, przez dotyczącą Izbę handlowo-przemysłową, w - 
innym zaś razie przez dotyczącą Władzę polityczną — w dródze urzędowej „do 
Intendantury 10 Korpusu w Przemyślu przed rozprawą przesłane zostało 

6. Przedsiębiorcy nieznani dostatecznie Intendanturze — mają zapewnić 
spełnienie swych zobowiązań złożeniem kaucyi w wysokości 10 procent wartości 
całej dostawy. | M 

Tę kaucyę ma złożyć przedsięb orca równocześnie przy spisaniu listh ugodo- 
wego (Schlussbrief). 

Producenci, gminy, jakoteż rolnicze towarzystwa są odnośnie do odsiawy 
własnych produktów od kaucyi zwolnieni h 

[atendanturze nieznani producenci (gospodarze gruntowi) mają dostarczyć 
świadectwo, wydane przez dotyczące towarzystwo rolnicze, w którem potwierdzonem 
być ma, że oni rzeczywiście są producentami i że cała przez nich oferowana ilość 
z ich własnej pochodzi produkcyj, 

*. Przepisane należytości stemplowe od kwitu ponosić będzie Zarząd 
wojskowy. | 

8. Drzewo musi pol względam jakości posiadać własności przepsane dla 
tegoż artykułu i zwraca sę uwagę odn Śnie do tychże, jakoteż, wszelk ch bliższych 
warunków, maących służyć za podstawe do zawarcia ulładu sprzedaży, na zeszyt 
warunków sprzedaży sposobem kupieckim (Usance H-ft) Nr. 8 588 z d. 14 ezer- 
wca 1894 roku, który dla dotyczącej rozprawy urzędowu e wystawiony — w biu- 
rze Intendantury [0 Korpusu w Przemyślu się znajduje i przez każdego przejrza- 
nem być może. 

, Dotyczące informac e moga być również udzel'ne w kancelaryi zaopatrze- 
nia wojska w Przemyślu. gdze także mogą być wydane p zepisane zeszyty wa- 
ruukowe za złożeniem 8 centów. 

Każdy ubiegający się ma w swem podaniu cen i po zatwierdzeniu tegoż 
w mającym się wystawić liście ugoaowy m (Schlussbrief) wyraźnie oświadczyć, że 
się poddaje odnośnie do wszystkich w „ego podaniu cen a względnie w liście 
warunków s; rzedaży (Schlussbrief) nie umówionych szezegółowo punktów. doty- 
czących załatwienia jego interesu sprzedaży, w zupełności tym postanowieniom, 
jakie zawarte są w zeszycie warunków sprzedaży (Usance-Hteft) wystawionym 
przez Intendantury 10 Korpusu pod Nr. 3.538 z daty 14 czerwca 1894 r. d'a 
zakupna artykułów żywności dła wojska zwyczajem kupieckim. 

9. Podania cen nadeszłe zapóźuo lub drogą telegraficzną iakoteż takie któ- 
re warunkom wymaganym nie odpowiadają, nie będą uwzględnione. 

10. Gminom producentom i stowarzyszeniom rolniczym przyznanemi będą 
pewne osobne uwzględnienia i ułatwienia, które w biurze Intendantury e. i k. 10 
Korpusu w Przemyślu, jak i w magazynach zacpatrzenia wojska w Przemyślu, 
Jarosławiu, Rzeszowie i Stryju przez strony interesowane przejrzane być mogą. 


Przemyśl dnia 14 czerwca 1894. 


C. i k. Intendantura I0 Korpusu. 
Odpowiedzialny rządea drukarni A. Szyjewski. 


drzewo bukowe, grabowe, dębowe (Stein-, Zerr- 
świerkowe (smerekowe), jodłowe, 
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